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Wizyta redaktora „ABC"
w „Dzienniku Pot ularnym

Pan Maurycy Muszkatenblit jednym z wydawców

C l

Skoro po napaści „Dziennika 
Popularne8o'‘ *, wróciliśmy uwagy 
na to, żę dnia 20 stycznia wzywał 
on nas do przejrzenia jego ksią­
żek najpóźniej do... 16 stycznia, 
„Dziennik Popularny" wytłuma­
czył się złym odbiciem cyfry przez 
maczynę drukarską. Wezwał nas 
też do oLejizenia jego ksiąg do 
dn 3 lutego włącznie.

P o tw ie rd z e n ie  naszych  
.n io m a c ji

Wobec tego redaktor naszego 
pisma W. Zaleski, dn. 3 b, m. udał 
się najpierw do lokalu przy ul. 
Siennej 5 m. 17, gazie wedle, reje­
stru handlowego znajduje się sie­
dziba prawna spółki. Okazałe się, 
że jest to mieszaanie jednego z 
wydawców p. di. Jeizegc Muszka- 
tenblita.

Redaktor nasz wszedł po szero- 
kicn marmurowych .schodach na 
piętro, na którym mieści się mie­
szkanie wyaawcy robotniczego 
pisma i zadzwonił do mieszkania. 
Drzwi otworzyła pokojówka, o- 
znajmiając, że pan doktór’ Musz- 
kaienblit przyjmuje dopiero wie­
czorem. Po wytwornych mtblach 
manoniowych i cennych aywa- 
nach przekonał się nasz redaktor, 
że w tym mieszkaniu nic mieści 

npwet buchalteria „Dzienni- 
Ka Popularnego *. Widać szkoaa 
by było wyaawac cenne meble i 
dymany na pastwę zabłoconych, 
stop interesantów pisma robotni-

ją być obalone przez oglądanie 
książek buchaiteryjnycb. ‘

P. Dubois oświadczył, że chodzi 
mu o notaucę na temat 2 milio­
nów koron czeskich,' przeznaczo­
nych na jakieś pismc D o lsk ie .
" Notatka ta brzmiała w sposób 
następujący:

jaKie to pismo?
„Biuletyn antykomunistyczny 

d o n o s i z M o s k w y  * -
,.W  osta tn ich  dniach K o.n iu tern  

ł^ s ta n o w ił  rzucić  dużo p ie n ią d z  n a  
ukoję p raso w ą  w  k ra jach  sąsiednich 
Z w ią /k u  Sow ieckiego.

D o Polski m a  w p łynąć  sum a 
2.<,0tr-0iHi 1 koron  czesk ;ch. pt *yczem  
w brew  ao ty ch czaso w e j po lityce  —

czego. i
Wobeo tego udał się nas* ur  

daktor do lokalu wskazanego nie 
w rejestrze handlowym, a na sa­
mym „Dzienniku Popularnym**- 
Sprawozdawca nasz zapytał naj­
pierw o p. Natansona- Okazało się 
jednak, że p. Natansona chwilowo 
nie ma w redakcji. Weber tego 
nasz redaktor zapytał o p. Du­
bois, który zjawił się i lojalnie 
wskazał na.,zemu redaktorowi 
książki oraz wyciąg z rejestru 
handlowego. Okazało się, zgodnie 
z tym, co pisaliśmy, it p. dr. Je­
rzy Maurycy ~ Muszkatenblit. po­
siada, udziały w „Dziennika Po­
pularnym" na sumę 4.000 zł. (po 
za tym udziały na 7 000 zł. posia­
da aptekarz p. P. Wesołowski).
Ponaa to okazaio się, ife p. dr.
Muszkatenblit oraz p. Natanson 
udzielali Dziennikowi Popular­
nemu" pożyczek zwrotnych i w 
ten sposób dopomagali pismu.
Pożyczek H udz elał też p.
Wesołowski). Pożyczki sięgały 
kwot 1000 —  2000 zł.

Skorośm, w ten sposób stwier­
dzili, że wszyptko, co było na na- Nat spraw wewnę.rznych (daw  
szych łamach napisane na temaf ne GPU) pracuje w ciągu Kitat. 
finansowania „Dziennika Popu- nich dni *  największym wytężę- 
larnego" m. in. przez żydów, jest iuem, „likwidując" opozycję tro- 
prawdą —  redaktor nasz zapytał ckistowską, przy czym represje 
p. D udois dlaczego właściwie w sięgają . wszędzie, nic ogra^cza 
tych warunkach żądał obejrzenia jąc sie wyi,cznit do dygnitarzy 
pr»;eŁ nas książek „Dziennika Po- lub wyższych urzędników, ale też 
pularnego?" Redaktor nasz zapy- j nie krępując się wysokimi nie* 
tał, które z naszych zarzutów ma- raz stanowiskami, zajmowanymi

całkow icie 1 przeznaczona jes , n a  
j e d n o  z p i s m  c o d z i e n n y  c h ‘‘.

(Podajemy notatkę dokładnie w 
tej formie g-aficznej, w jakiej u- 
kazała sie ona na naszych łamach 
w numerze z dn. 19 stycznia b. 
r.). Jest dla na» rzeczą zupełnie 
niezrozumiałą, dlaczego notatki, 
tą uczul się aoiknięty w-łaśnie 
„Dziennik ' Popularny?" Nie 
twierdziliśmy przecież, by zo pis­
mo miałc właśnie otrzymać 
2.00G.000 koron czeskich. Zresztą

N'ezwyMy skok temperatury
Pa tiotkliw/ch mrozach uiosenne ciepła

Grypa zb ie ra  o Li n ie żn iw u
W mi uj * wtorku na środę po 

dość obfitych opadach śnieżnych 
nastąpiło nagłe ociepWnit. Jesz- 
•ze we wtorek no .owano w 
Warsa iwie temperaturę 2 st, 
a w środę o gouz. 7-ej rano 
było 3 stopni ciepła. Ten na­
gły skok temperatury łączy się ze 
zmianą kierunku wiatru Wiatr 
południowy przyniósł nad Polsaą 
masy ciepłego powietrza, powodu 
jąc opady śnieżne i nagły wzrósł 
temperatury.

W związku ze znacznym nodnie 
sieniem się temperatury, lekarze 
podkreślają, że gwałtowna zmia­
na pogody sprzyja ozeizeniu się

w ogóle wiadomość tą jak podkre- grypy- Aby uniknąć prze .wabienia 
śliliśmy, podał „Biuletyn antykc w okresach gwałtownych wahać, 
munistyczny". ' Cieszymy się, że temperatury, nie należy zbyt ozyb 
nie tyczy ona „Dziennika Popular- ko zmniejszać ciepłości ubrania 
nego *. I przy nastaniu sloty. Unikać prze-

1 error w
Aresztowano 10,000 opozycjonistów

Zapowiedź nowych wyroków Śmierci
RYGA, 3 2. Ludowy komiaa przez podejrzanych. Obliczają, że

maczania nóg w okresie odwilży 
w cU.1 szyn ciągu ściśle przesłane 
gać higieny osobistej.

Najniższą temperaturę w śro 
dę zanotowano w Zaleszczykach 
6 najwyższą na Pomorzu +4

W  dniu dzisiejszym prsewidy 
wana jest pogoda naogói chmur­
na i mglista z opadami w północ­
nej połowie kraju, a z Drzejaśnie- 
niami w poluaniow-ej. Na wscho­
dzie jeszcze laicki mróz, poza tym 
po nocnych przymrozkach w cią 
gu dnia odwilż. Słabe, a na Porno 
rzn i w- Poznańskim umiarkowa­
ne wiatry południowo-zachodnie i 
południowe.

25% urzędników
na 9  ypą

HAGa  3.2. Z niezwykłą siłą 
panuje w Holandii grypę. W  wi- 
lu urzędach i przedsiębinrstwacn 
przerwano pracę. Według staty­
styki w urzędach samorządowych 
choruje przeszło 2.6 proc. urzęd­
ników, tak samo i na poczcie. W  
innych latach notowano zaled­
wie 4 proc. chorych.

Jak rosną podatki w  Polsce?
Podatki bezpośrednie — 109 °|0 ( e t a m i  7  I f l l f t  r  
Dochód społeczny — 60-70°|0 J 5101111 *

Sejuiow a kom isja  b u d że to w a  om a­
w ia ła  w środę  osta tn i, a ie  n a jw ażn ie j­
szy  uzial p relim inarza n a  rok *93738 , 
a  m ianow icie  b u a ze t M in isters tw a  
Skarbu.

S p m w czdaw ca pos io ły ń sk i z a ­
czął od  ro /p a irz e n h  s tro n y  w pływ ów , 
t  j. podatków . O gól la  su m a  locho 
d ó w . takie m ają  b y c  o siąg n ię te  z da- 
niu i m onopoli, w ynosi >922.03 ,-„oo 
z!., w ty m  wp*W ' z  naiim  pu b licz ­
nych bez  m onopuii -łOl-O^O-POO zi. 
P oza tem  m ają  w płynąć do  Skaron 
Państwa jeszcae  PtV-n ' p o -a tk i  m e 
rnaiH ninrp *ie w  w ykazie  n a  Fundusz  
Pm cy” Fundusz Kwaterunku W oj- 
skowefeo i Buuowlony w zględnie p*
w n e  opłaty- ktoIC w łasc iw ,e  -na -4
ch a iak te i podatkow y.

Jeżeli w ziąć ro k  1928 ,*a  100. to
w ń łw n  w szystk ich  aan .n  puokcz 
n y c h  p r z e w . dziane n»  ra k  1937, f e  w y ­
n io są  90 bez  cel, jeżeli zas  uw zględni- 
my i te  pot atki, H o rę  zn a jd u ją  sK w  
o ! w c n y i n b u d « £ i e ,  a  Których m e p o ­
tne-ano w r. 1928, to  w p ływ y  ,.y " io -  
sa ,uż 97. Jeżeli dodam y podv. j  zsze- 
n .e  ty ch  podatków  k tó re  w tedy  były 
Dobierane a  obecnie są, poo wi zszone, 
to  s.-ms w vniesie 98 p ro cen t teg o , co 
w płynęło w  r. 1928, czyli w  roku naj 
leoszej kon iunktury .

Wzrost oj cią żeń
D ochod z m onopoli spad ł ze  lOÓ 

n a  71, to zn. ze t a n ,  gdzie podatn>« 
s a n  s ie  m oże b ro n ić  p -zed  p o d a t­
kiem  przez kurczenie sw ej kunsum eji, 
w p ływ y  n ie  Oaiągają ó w czesnego  po ­
ziom u. Jeżeli z a  to  W eźmiemy sam e 
pudatk< b ezp ośredn ie , to  zobaczym y, 
ze m ają  one dać  nam  w  przyszłym  
roku  budżetow ym  iu9 p ro cen t ego, 
co  dały  w  r. jo jg . W e w sitażn ikach  
charak te ry zu jący ch  nasze  życie gospo  
darcze, w idzim y d u ży  sp adek , się

należałoby im położyć tam ę , a  n ad - pow ażnie  z a s ta n o v ic  nad po trzebą 
wyżu! w pływ ów  użyć  n a  nydatld rtfo rm y,
produkt'"w ne, Z ag ad n ien ie  rozw iązać  
m ożna ty lko  drogą w ysiłku  w szyst 
kłen re se n o w . 1 posazenh. s? tak ty  
czni niższe w dziedzinie a d m in is tra ­
c ji sI.arDOwej, an iżeli w  uinych dzia- 
lacp aam in .u trac li ogo łn . istn ie ją  
pew n e  m ożliw ości n aw et bez  p o an r 
szenU. igo ine j su .r.y  p rzeznaczonej na  
uposażen ia  p< w nej p o p raw y  togo s ta ­
nu rzeczy  , re .e ren l z ap o w iad a , w nic 
B' n ie odpow iednich  ^opraw ek.

W dziedzinie em ery tur tr* eb a  się

Przechodząc a o  iu n d aszo w , zw r? 
ca  refi en . uw ag ę , że ta k  u jęte  jak  te ­
ra z  w  budżecie, s ą  one po p -o stu  ia  
b ry k ą  dalszego  zaaiuzer a  W skaz ule, 
jak  v  yg lącu  to  cad łuzcnu  i c o  się 
przyczyniło  d o  jego w zrostu . Z zam ­
knięć rachunkow ych  za  M a s  od r. 
1928 29 do  19J4 3i>, w ynika, że gio 
b a ln a  „urna inw estycji, ao n onanych  
a ty m  okresie w ynosi okołc 
1.259.090.00*. i  tego  poczta i koleje 
1.039.00O.00G zl. w *  -«.»

w ciągu ostatniego tylko tygoa 
nia areoztowano ne terenie ZSRR 
około -10.000 «sób, oskarżonych o 
stosunki z  trockistami lub o eym 
patie dlc trockistowskiej opozy- 
cji. M.ędzy innymi w tych d^ach  
*resztowan * b. : komisarza i b, 
głównodowodzącego bałtycką flc. 
tą wojenną N. Zefa. N ł  uniwer­
sytecie moskiewskim atfcsz*owanu 
18-łetnią studentkę Afarus>ę Ra­
dek, córkę skszanego ostatnio na 
10 lat więzienia , Ra*ol» Radka, 
W samym więzieniu na Łubiance 
w Moskwie aresztowano ko.msa* 
Tzg CPU Woronkina. jak się o- 
kaz»ło komisarz Woronkin zorgn 
niżowa! spisek, mający na celu u- 
wotnienie Piatakowa. Na parę go* 
dzin przed egzekucją 13 skai.ah 
ców —  spisek wykryto.

P.atakow nic o tym nie \ le- 
dząc, do ostatniej chwili miał 
nadzieję ocalenia życia. Gdy przy-, 
szli po niegu czekiśc1, aby wypro­
wadzić na rozstrzelanie, dostał a- 
taau nerwowt^-o

W  najbhższym czasie oczekiwa­

ni: jest nowa seri? procesów troć. 
Kistowskich i n®we dzie-, iąiki, a 
możt setki wyroków śmierci, nie 
Ucząc „c-chej likwiaacji" tysięcy 
,szaryrch pionków trock^tow- 
skich" w podziemiach więz^ń sc 
witckich. W  całej Rosji odbywają 
się Obecnie masowe wiec robot 
ników i piacowniaow najrozma* 
iiszych dziaiów sowieckiego życia 
guspodarczego aż do profesorów 
wyższych uczelni włącznie, któ­
rzy domagają się by „rozpalonym 
zelazem wypalić do reszty gan­
grenę trockiemu"

Zwolnienie 2 Berezy
A lb in a  O r g o n in S k  e g o
WARSZAWA, 3.2. Decy^ą p. 

ministra spraw wewnętrzny ch 
zw-olniony zosta' w cnin 3 b. m. z 

miejsca odosobnienia w Berezi 
Kartuskiej działacz narodowy z 
powiatu Mińsko - Mazownscsiegt 
Albin Organińsk

Jak wiadomo Alom OrgatuńsK1 
ttywiezior y był do Berezy wraz *  

adw. Jurszem, który znajduje się 
od part. Jni na wolność* <

Cyniczny morderca inż. Skrzykną
Odow i dz w śledztwie o przebie u zabdjsiws

W sorawie tajemniczego zabójstwa 
t, p. inż. Skrzywana tra-a w dalszym 
ciągu śledztwo policyjne Ustalono, 
że Ko-pf zamordo’va swego zwier-.- 
cnnika, mając naazieję automatycznie 
zająć jego stanowisk-.

Kopi iuz poprzednio robi* intryg* 
przeciwka swemu zwierzchnikowi i 
oodburzat pracowników. Na miejscu 
zbrodni dokonano wizji lokalnej, któ­
ra szczegółowo oatworzyła przebieg 
zbrodni.

T r a g e d i a  P - :W
N a  kongresie PPS. w  Rado­

miu zaznaczyło się wyraźnie 
przeciwieństwo między ztvo- 
lenrnikam i frontu Indowego, 
a więc współpracy m. in. z ko 
munistami, a przeciu nikami 
tej koncepcji, którzy uważali, 
że PPS. winna zliiwódować  
kom unę ,

Mamy podstawy do przy­
puszczeń, że ten drugi odłam  
nawiązuje przy pomocy róż­
nych niteczek kontakciki z le­
wym odłamem sanacji.

Nieszczęściem PPS. .,est, ze 
stale grozi jej niebezpieczeń­
stwa pracy na raehi nek... o- 
sób trzecich. Raz była PPS._r   _  >■)

ga jący  30- -t« ć nawet blisko so Pr<- wyzyskana przez sanację, po- ,iam w y p a d k i. Maj
cent jeżeli to uwzględnimy, to war-' mog ł8 je j przy przewrocie m ai chudła 1 i :/aca. W  maj o 1»2U

iowym, poczyni prztSLła i  j-oku międzynarodówki chcia-
‘ do opozycji. ; ły od PPS., bj poparła sana­

cję. Tak  się stało.
Teraz PPS- głosi hasło w al­

ki z „faszyzmem". W  żargo­
nie socjalistycznym „faszyzm" 
oznacza ruch narodowy: P a ­
nowie z PPS. wiedzą bardzo 
dobrze, że m łody ruch narodo

obc) m  doktrynom ■ (M ark ­
sizm ) i obcym ludziom (ży­
dzi, m iędzynarodówka) nie 
może PPS. działać twórczo w 
Polsce, nie może się związać 
trwale z potrzebami narodu  
polskiego i stać się tych po­
trzeb wjyrazicielką.

Czasem uchwyci jakieś słu­
szne hasło polskie (v 'aika z 
kapitalizmem, przed tym wal 
ki niepodległościowe) i walką  
o to hasło zdobywa sobie u- 
znanie. Potem nagle jakieś 
obce doktryny czy obcy lu 
dzie wwpaczają linię. —  PI S 
zostaje w próżni —  inn: ko­
rzystają.

Zanalizujm y dwc Znane 
”  • 1926 i

to śc  realna  sum y podatków , k tóre  
m ają  tu  w płynąć  w  p rzyszłym  roku, 
p rz ju ra c z a  ba rd zo  znaczn ie  sum ę po- 
d e f tó w  z  roku  /«,28,

/  teg o  p rzed staw ien ia  rzeczy  na le ­
żałoby  w y c iąg n ąć  jede.t w niosek . 
obniżYĆ na ty ch m iast podatk i. N ie ste ­
ty  _  mOY/i p. r l jły ń sk i _  w niosku 
tak  ego p o s taw ić  nie m ogę z u w ag i 
na  -ów now agę budżetow a.

N ie p r o d u k t y w n y  b u d ż e t
M m v,ae o  w y d a tk ach  ad m in istra ­

cy jn y c h .’ r u t k r ^ l a  p. HeUrtiM* te

kwitkiem
Teraz grozi jej niebezpie­

czeństwo wykonania pracy, 
która wyjdzie na korzyść al­
bo komuny, albo znów „lewej 
sanacji". i

Dlaczego PPS. nieudolna 
jest do odegrania w u i lsc* 
roli naprawdę samodzielnej 1 
Jako ugrupćwam a. ulegające

go. oddają usługę kapitalizmu 
wi.

A  może sami potrafią go 
zlikw Jować lepiej i szybciej ?

'Sądzim y, że nie. Kto nie 
jest przeciwnikiem wpływ u 
żydów na życie Polski nie mo 
że być groźnym wrogiem  ka­
pitalizmu, nie tj lko dlatego, 
że w  Polsce kapitaliści to ży­
dzi, ale także dlatego, że sam  
kapitalizm to twór żydowskie 
go ducha, tak sarno jak komu­
nizm

Oba te ustroje służyć mają 
do tego, by poddać cały na­
ród władzy nielicznych d>’kta 
torów gospodarczych żydow'- 
skich, by proletariat utrzymać 
w wiecznej zależności, w w ie­
cznym jarzm ie nąjemniotwa 
W szak  wszędzie, gdzie by ł ko 
munizm i gdzie by ł kapita­
lizm —  rządy sprawowali —  
źy dii

Walcząc z młodym rucnem  
narodowym PPS. znówr Bez­
wolnie i przeważnie nieświa­
domie staje na usługach ob-

wy w  Polsce dąży do likw ids cych sił: albo udaremni likwi 
cji kapitalizmu Zw ale zając | ję kap ita li-w u  i żydostwa,

albo. co zresztą nam nie gr j- 
zi, otworzy drogę ku komuniz 
mówi A  dziś komunizm to 
znaczy po pi ostu Ibo d  ̂kta- 
tura żydowska, albo uleganie 
imperializmowi moskiewskie­
mu. * **

Tak sobie ta poczciwa szka 
pa ciągnie wóz polityki pol­
skiej lo w  jedną to w  drugą 
stionę, nie zdając sobie spra­
wy z tego, dla kogo wykonuje  
pracę i kto trzyma cugle w 
ręku

By móc naprawdę pokiero­
wać narodem, trzeba tylko 
czerpać natchnienie z jego 
najistotniejszych uczuć, po­
trzeb, pragnień i wierzeń,

A  tego socjaliści, io zczj -
tani w obcych broszur-  .J   .......
kacb, lub zasłuchani w  ro i ; dzą okazję do zjazdu 
koszne wizje, rozsnuwane ’ 
na hernatkach u tego czy in­
nego sanacyjnego lewicowca 
lub „brata w fartuszku", nie 
potrafią.

I dlatego nie im przypad­
nie w1 udziale budowa nowe- 
gc ładu w Polsce.

V. Z.

Kopf zwabił Sktzywana dc stare! 
rozdzielni, aby obtjtztć rzekomo ze­
psute aparaty. Pierwszy' szedł inż. 
Skrzywan, Kopf strzeli' do iiego z ty­
lu, a następn.e ukryi, zwłok' w tu* ■ 
czynnym Hanal* .fflirinoiym, któr 
zakrył destanu. Z ubrama i.arr ̂ rac 
wanego zabrał >n przeatem portfe z 
tysiącem złotvch, zeg-rek i szerej, <tro 
bnych przeamiotow «

W czasie wizji lokalnej hopf chcani 
popełnić samobójstw!, wyskakują * 
di ugicpo piętra. 1 - padł jecir k nr ster 
tę śniegu, odnosząc dusi’; poważne o- 
bratnr ii Wówczas wyją! nóż i zadr’ 
sobie cios w okolicy serca. Ubecnie 
r ebywa on w szpitalu ood dozorem 
►olicjl
Koof zasadniczo nie mia prawa u- 

iywać tytułu inżyniera, gdyż dyplor i 
jepo uzyskany a1. Francii, nie bvł no- 
stn/fikO'vany w Pcsce.

ł ^

B r E i e d ć
w  Górach Ś w iętO K rzyskich

W górach święcoicrzyskich od­
kryto nowe złoża miedzi, W  
związku z tym prowadzono są 
próbne wiercenia w celu ustale­
nia opłacalności produKcji. Od­
krytej miedzi.

Marsi. SmigłrRydz
ja d z ie  na ko ro n ac ję  

Jerzego V i
V związku ze zbiizaiącym się 

terncnem uroczystości koronacyja 
nych kró'a Jerzego VI. w Londy­
nie trwają gorączkowe przygoto­
wania

' rroczystośi i koronacyjne da 
na j-wybiti 

niejszych osobistości z zagrani­
cy, Dotyc-hczaa wiadomo je3t, ie 
Francję reprezentować będzie pr* 
tydent Lebrun, Wiochy następen 
tronu ks Urnherto; a Holandie 
następczyni tronu ks. Julianna 
wraz z* swym malżomdem.

Z Poiski zapowiedziany jesi 
przyazd marsz, Ajmglego-Rydza,

\
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ywiołowa
Niebywałe rozmiary wylewu M ssissipi

Olbrzymie obszary zalane wodą -  SeiKi milionów dolarów strat
Wprawdzie ostatni huragan z 

mrozem i śniegiem po którym za­
powiadają jeszcze chłody iście 
podbiegunowe, odwrócił naszą 
uwagę od wielkiej klęski, której 
ofiarą padły St. Zjednoczone, —  
niemniej jednak straszliwy wylew 
Mississipi jest w swych rozmia­
rach tak potworny, że trudno o 
nim nie pamiętać' *.

Czynnik stanow iący  
o losach k ra ju

Mibsissipi —  ojciec rzek —  jest 
' '{aściwie rzeką, która nieraz już 
■aanowiła o losach tego wielkiego 
kraju. Już na samym początku 
dziejów St. Zjednoczonych tylico 
ta wraśnie rzeka umożliwiła usta* 
wiczne posuwanie się pionierów 
ze wschodu ku zachodowi. Gdyby 
nie cna, Kraj składałby się jedy­
nie ze stosunkowo wąskiego pasa 
na wyorzezu Atlantyku, bez te«o 
silnego zaplecza, -jakie powstało 
na niezmierzonych obszarach do* 
izecza Mississipi. Zresztą i poli­
tyczne losy St. Zjednoczonych 
rozstrzygały się nieraz nad tą 
rzeką,, dość przypomnieć Wv^ię 
domową o iniesienie n.ewolnlc* 
twa.

Olbrzymia ta droga wodna skla 
dała się nie tylko z samej Missi- 
osipi, lecz z 40 wieik'cn i prze 
szło 150 mniejszych dopływów, co 
w sumie stanowi największy w 
catym świecie system wód we­
wnątrz lądu, A  największymi ao* 
■pływami są Ohio i Missouri. Jeśli 
Mississipi mierzyć razem z Mis­
souri, ma ona wtedy ponad 7 tys. 
kilometrów i jest też najdłuższą 
rzeką na świecie.

Obszar w ie lo kro tn ie  
w ięk szy  od Perski

Obszar,, objęty tym systemem 
wTodnym, wynosi 3'4 miliona kilo­
metrów kwadratowych, jest więc 
wielokrotnie większy od całej 
Polski. A  gospodarczo stanowi on 
olbrzymie przestrzenie roli, jest 
tei nie tylko Spichlerzem St. Zjed­
noczonych, ale i dostawcą wiel­
kich mas baw ełny.

Lecz ten śpi eh Ucz. jest też od 
czasu do czasu źródłem grozy dla 
całego kraju, w' okresach powo­
dzi Co roku miliony dolarów po­
święca skarb na prace zabezpie­
czające, na umocnienia brzegów, 
pogłębienie dna -tp., ale wszyst* 
kie te prace, wraz z niezmiernie 
Kosztownymi tamami, którymi 
spętano brzegi rzeki, stają co ro­
ku pod znakiem zapytania.

K.euy najgroźniej?
Jak olbrzymia jest różnica na­

tężenia powodzi, świadczy fakt, 
że niekiedy poziom wody podnosi 
się tylko o 5 metrów, ale bywa i 
tak, ia różnica poziomu wynosi 
aż 16 metrów Miewa to miejsce 
wówczas, gdy jednocześnie ha* 
stępują wylewy dwóch potężnych

dopływów, mianowicie Missouri i 
Ohio. Taicie wylewy nastąpiły w 
larach 1913 i 1927, a wylew tego­
roczny jest nie tylko straszniej­
szy, niż v r 1927, ale najgroź­
niejszy ze wszystsich, jakie dc* 
tąd miały miejsce, bo jednocze­
śnie zaczęły się deszcze nad Mis­
souri i topnienie śniegów w doli­
nie Ohio. I dlatego właśnie wszel* 
kię urządzenia, śluzy i tamy oraz 
Kanały, odprowadzające nadmiar 
wód, okazały się zbyt słabe w po­
równaniu z potęgą żywiołu: wo­
da przelała się poprzez tamy, two 
rząc po drodze olbrzymie jeziora. 
DU  fachowców, znających się na 
hydrostatystyce, dodajmy tutaj 
jaszcze, że poaczas obecnego wy­
lewu przepust wćd wynosił 
39500 m* na sekundę,’ był więc 
pięciokrotnie wyższy, aniżeli pod 
czas przyborów o rozmiaracn 
przeciętnych.

Bezradność ko m is ji
Ten niebezpieczny stan rzeczy 

sprawiał, że przez długie lata 
rząd St. Zjednoczonych nie chciał 
przejąć robót przy Mississipi na 
swoje barki, wychodząc z założe­
nia, że łożyć na nia muszą tylko 
bezpośrednio zainteresowane sta­
ny Ale później, gdy powołano 
już specjalne komisje państwo­
we, każda z nich wypowiadała in* 
ną opinię. Bo gdy jedni uważali, 
że wystarczą ochronne tamy, inni 
domagali się budowy wielu kana­
łów odpływowych, a jeszcze inni 
twićrdzili, że jedynym środkiem 
zapobieżenia wylewom byłoby po­
nowne zalesienie górnego biegu

rzek. Oto dlaczego właśnie przed 
paru laty prezydent Koosevelt 
przystąpił też do zalesiania znacz 
nych przestrzeni.

Lasy?
Zwolennicy tego poglądu wy­

wodzą, iż dawniej około 40% ca* 
lego obszaru doliny Missisipi 
Dyio zalepione, a dziś lasy te są 
niemal całkowicie wycięte. Jeśli 
zalesi się ponownie cały teren, 
stanie się on odporny ns wiatry 
i deszcze w tym znaczeniu, że za­

trzymywać Dędzli e K u ie c z m e j 
w o d ę  przed oddaniem j e j  rz e k o m .

Rozm iary S7kód
Dziś trudne ustalić rozmiar 

szkód materialnych, spowodowa­
nych przez tę powódź, ale t  r. 
1&27 obliczono je na 360 milionów 
dolarów (wtedy jeszcze pełnowar 
tościowych). Woda pozostała wow 
czas na zalanych przestrzeniach 
przez 6 tygodni, a 4i tam prąd 
przerwał. Obecnie rozmiary kię* 
ski są nieporównanie większa.

Wyrafinrwane
pizea s^em

KRAKÓW 8.2. Przed sądem w 
Krakowie toczy się proces Heleny 
Szvtenio wskiej o zabójstwo swego 
męża Ksawerego.

Szczeniowska wyszła za mąz w 
r. 1918-ym ia Ksswerego Szcze- 
niowskiego, syna ziemianina z 
kresów i podporucznika ułanów 
W  czasie rewolucji bolszewickiej 
majątki bzezeniowskiego zabrane 
zostały przez bolszewków Prze­
nieśli się oni wówczas do War­
szawy i tu Szczeniowskl rozpoczął 
za namową żony spekulację wa­
lutową.

Niepoiv<,ułiii<mU zaczynają się 
w roku 1930. W  roku 1934 Szoze-

C ł/  wie«zV i e  jut najwyższy i_za» sla»ać się 
o zaproszenie, na najwytwornie* ,zy bal W arszaw y

W a r s z a w a  S w ej P olitechnice 6113?
Zaproszenie w Gmacnu Głównym Politechnik i P o ln a  3 U l. 888-60 goaz. 13 — 17

2 0  ż o łn i e r z y  z g in ę ło
Zasypanych lawiną śnieżną

Szczegóły strasznego wypadku w Alpach
Z Turynu nadchodzą szczegóły, 

dotyczące katastrofy lawinowej, 
która wydarzyła się w tych 
dniach na zboczu Rocca Lume- 
głio na zachód od Dronero, u stóp 
jeziora alpejskiego w prowincji 
Cuneo.

Nu skutek otrzymanych wiado­
mości o katastrofie i pc stwier­
dzeniu. że nie istnieje ponowne 
niebezpieczeństwo runięcia lawi

ny, udała się kompania strzelców 
na teie-n katastrofy, celem prze­
prowadzeni akcji ratowr'czej. 
Dzięki pracom ratunkowym uda­
ło się ocalić 5 żołnierzy, z któ­
rych trztch z ciężkimi obrażenia­
mi odstawiono do pobliskiego 
szpitala. Tegoż dnia przeć nasta­
niem zmroku udało się wydobyć 
z pod zwałów śn'egu dalszych 6 
strzelców, niestety, martwych.

Kongres PPS w K&domiu
[to r.a i kto przeciw

rii leagr&sli z k o m u n ą ?p a k t o w i  o
We wtorek zakończył swe trzy­

dniowe obrady kongres PPS w Ra 
domiu. Kongres ten uchwalił no* 
wy program, deklarację politycz­
ną, statut PPS oraz szereg wnio­
sków. i i

Program PPS referował redak­
tor „Robotnika" p. Niedziałkow* 
ski. Za naczelne zadanie partii 
wskazał on w swoim referacie 
walkę z faszyzmem. W  referacie 
jego znalazł się m. in., jas dono- 
si „Robotnik" następujący ustęp;

„ W a lk a  z sa n a c ją  i obuzem  n a ro ­
dow ym , w a lk a  p rzec iw ko  ty a  m eto ­
dom , k tó re  d o p row adziły  do Iikwida 
c ji n iepodleg łości, m usi znaleźć  sw oje  
m ie jice  w n aszy m  p ro g ram ie" .

PPS. nawiązuje stale do swo­
ich tradycji niepodległościowych, 
uzurpuląc sobie monopol na nie­
podległość i jej obronę. Twierdze* 
nie p. Niedziałkowskiego, że „fa­
szyzm" polski (w  którym nie wia­
domo, jakim cudem pożenił sana-

Powiedział nam Bartek ze dziś tłusiy czwartek 
tylko od Bliklego, pączk1 są coś warte H.Swiatss

cję z obozem narodowym) zagra* 
ia nieoodlegi0$ci, jest wręcz bez­
czelne. _ ______

Metamoitozp p- Ciołkosza
Na kongresie wystąpił również 

p. Norbert Barlicki z projektami 
jak najszerzej pomyślanego „Fron 
t,u Ludowego", który opejmowałby 
również komunistów Te projekty 
spotkały się ze sprzeciwem wiem 
delegatów Między in. oponentem 
p. Barliekiego był b poseł Cioł- 
kosz, ong’ś przedstawiciel lewego 
skrzydła PPS-u, dążącego do po* 
rozumienia z komunizmem. Ta 
przemiana poglądów p. Ciołkoszs 
jest bardzo charakterystyczna.

P ArciszewsKl przeciwno 
współpracy z komunistami

Przv okazji debat politycznych  
rozpatrywano również kwestię t. 
zw. nieagresji między Komuniz­
mem a PPS. B. pot. Tomasz Ar­
ciszewski wystąpił ostro przeciw, 
ko temu Daktowi, podkreślając, że 
jest on dochowywany ■ tylko ze 
strony PPS-u Kongres jednak nie

powz.ął w tej sprawie żadnej jas­
nej i wyraźnej uchwały. Jak wia­
domo, pakt o nieagresji z komu* 
nizmem zawarty był przez centra­
lę Klasowych ' związKOw zawodo­
wych reprezentujących PPS. A  
więc działacze PPS., gdy wystę­
pują w charakterze wodzów par* 
tyj nych są przeciwnikami s paktu 
nieagresji z komunizmem, co nie 
przeszkadza im na stanowisKU 
kierowników związków zawodo­
wych tenże pakt podpisywać.

Swoje sprawozdanie p. Niedział 
kowski zakończył hasłem: ofen­
sywa, ofensywa i jeszcze raz o- 
fensywa.
i Kongres zakończył się wybora­
mi nowej Rady Naczelnej, ko 
misji rewizyjnej i sądu partyjne­
go. Charakterystyczne jest, że pp. 
Dubois i Pragier wybrani zostali 
do... konrsji rewizyjnej. Jest to 
wysoce zaszczytne stanowisko, 
ale mimo to unieszkodliwiające 
obu tych panów na wypadek, gdy* 
by chcieli rozwinąć jakąś akcję 
polityczną, niezgodną z lin ią wyt­
kniętą przez CKW.

Przeprowadzone następnego 
dnia pot.zuik'wania pozwoliły od­
naleźć ciała 10 dalszych ofiar, W  
międzyczasie opady śnieżne 
wsti zymały dalszą akcję ratunko­
wą. mimo ze jeszcze 7 osób znaj­
duje się pod śniegiem. Z 28 człon­
ków zasypanej drużyny żouder- 
skięj uratować tylke kpt. Tre- i- 
*^na oraz ki ikr strzelców Ogól­
ne liczba ofiar wynosi 20 żołnie­
rzy.

męzobó[stwo
w Krakowie

uiowsk« wyrzuca swego męża z 
majątku Mieszkał on wówczas 
w oficynie u dozorcy. S*ą>d rów­
nież usiłował go wyrzucić brat 
żony. Szczenowski chcąc zade­
monstrować swe je prawra do ma­
jątku sprzedał parę mórg Koni­
czyny na pniu Przeszkodziła te­
mu jednak żona jego.

W  parę dni po tyir doszło do 
bóiki między rządcą majątku 3 
Szczeniowskim. W  chwili gdy sza­
motał: się oni, do pokoju v,-uszła 
Szczeniowska i celnym bLzałem 
zhliska położyła trupem swego 
męża.

Proces Szctciiiowskiej potrwa
około 3 dni. —

Zawieszenie skupu 
butelek

Rozporzą lżenie ministra skar­
bu zawiesiło stosowany dotych­
czas obowiązek przyjmowania 
przer sprzedawców butelek pu 
wyro Dach odepnwiawflttych na­
stępnie hurtowniom Państwowego 
Monop. Spiryt. Jedynie butelki 
ćw ierćlitrowa i t. zw. „dz.esiątk”*' 
(0,1 litra1' będą przyjmowane Je­
szcze przeze miesiąc luty.

RozporządzeńM to zapowiada­
liśmy już jak" wyjeonanie prze’ 
huty szklane dia zwiększeni* pro­
dukcji.

Pożar willi
w  M ilanów ku

W  cza- ie rozgrzewania zamarzał" 
tych m  w  witli Sta. „sława Pa ycn 
przy ul. Wirowe' nr 11 z Milanowie, 
powsiuł pożar. Spaliło si* I piętro 
Miejscowa straż ogier i ugatfa.

Notowania giełd warszawskich
GIEŁDA P lEN ięZfłA

Dewizy: Hoianaia 2s9.5a, Berlin 
Z12.36; Bruksela 3&,Iu; Gdańsk 
.*00,21 Kep smaga 116,60; Helsink. 
11,44- Londyr 25,88; N ow j J rk 
6 , 2 8 ! Osi*. 180,10; fary*. 24,64 
Plaga 18.40, Stucki.olm 138,45; Zu­
rych 120.95; Wiedef 99,20 ~ .

Papiery p*ocento%t: 4 proc. poi 
ko, .lit (większe) 51,8!,. (d*obi,e 
49,76— 50,00; 1 proc. poi. stabil.
441.00. kupor od doi. 1j000 zł. i 51,23; 
3 proc poi. prem. inwe3*. I-ej an.
64.00, Ii-e j «m. 64,70; 4 pr. państw, 
poż p rem . dolai *6,75; *.5 proc L. 
2. ziemsaie seria V  49,20; 4,5 proc 
L  Z. Pozr. ziem stwa kred. sen* K 
45,50; 5 proc. L. Z- Warszawy (1933 
r.) 54.5C* -55,00 j 6 proc. m. Siedlec 
(1933 r ) 29,68, 6 proc. oblig. m-
Warczawy b 1 9 eto. 57.00.

Akcje: B. Polak. 109,00 -109,75;
Lilpop 1300; M:drzejów 6.70; Sta- 
rachowDe 32,00, Haberbusch 36,75.

W’ obrotach prywatnych 8 proc 
renta ziemska (1,000 zł.) 76.00 Po­
życzki dolarowe w obrotach prywat­
nych 8 proc. poż. z r. J92" (Dillc 
nowska, 75- -64,38; 1 proc poi-
śląska 55,73; 7 proc poż. m War­
szawy t Magia trat) 61,50.

g ie ł d a  z b o ż o w a
Pszer.lc9 leduol.ta 29 (X — 30.00, 

pszenica zbierana 23.50 — 79.00; ży­
to eksportowe 23.50—26.75, - żyw I 
23.50 — 23.75, żytc II $t. 23.25 —  
23 50; owies eksportowy 20.00 —

20.25; o w ies I  at. 19.75— 20.85; ow i* ; 
I I  s t .  19.00— 19.50; jęczm ień  p fo w ar- 
i ;  26.00 -  27 .u0, jęczm ień 1 a g t
7 4 .0 , — 24.50, jęczm ier II ga t. TJjOO
— 23.50, jęczn.icń II gat. 22.0 —
23.00, groch polny 2 -X —  22.5C, 
g reen  V ;c u r ia  26.00 —  2*4.0L w yka 
21.'0( —32.00; pe luk tk a  21.5 >—# 2 .5 0 . 
se ra d e la  p o d ^ ó jm e  oczy»łc*ouc 2ŁU0 
— 27.00; se ra d e la  t a r g  22.5U— 23.50; 
łu b in  n ieb iesk i 1Ć.00 —  14.50; łu lu n  
żó łtj 13.50 — 16.70, rzepak z«pow~ 
5 4 0 0  — 55.00, rzepm  u m o w y  52.07 
53 0 0 , rzepal letni 5t.0(* —  J2.00 r»  
pi’- letn- 43.50 —  4S.50- tiem ię  lnJ*m
46.00 — 47.0l koniczyn* surow . bez 
kanianki 103.00 — 120.00, ko t.icz"- 
na czeru . bez kan. c  czyst. 9 7 "  135
— HO.OU koniczyna b iała sur, UO-Oi
— 12U.U0, konicz o czysi 9 7 % 1Z5.D)
— 14p .OO m ak niebieski 7 l-00— 73.00, 
m ąi pscenna ga t. I w y r  45.50 —  
46.50 m ęka pszenna gat- I-A 4 1.00
— 45.00 n ąk a  p sz e n ra  g a t. I -  -B
42.00 — « t.OO, m ą Kr pszenna gŁt. 
II— A 39.0C — (O 00- mąki pszenna 
gat. II — B 37.00 —  39.07, m ąk*
37.00 —  39.(X>, mąKa pnzenna pastew ­
na 23.00 — 24 00 m ąka żytnia w v- 
c iągow * 84.00— i... 00 m ąo, ży tn ia  
g a t  I 84.50— 36.00; m ą k a  ż y tn i ;  
g a t.  I I  29.00— 3r 00; m u*> iy tta ir  ra ­
zowi 28.00- 29.00; mąki * y tn ir  
śledn*a 21 .00 - -21.50; o t rę b j  o u e  
ne „ n ib ł 16.50 —  17.00. o tręb y  pszen­
ne It. 15.0C — 1! .50, o tręby  paztnn*  
rairikie 14 50 —  15.50, o tręo y  żvtnie
15.00 —  ;5 .50 , m akccH y ln iane 23.50
24.00 m akuchy  rzepakow e 18.75 —  
; 9.25

Oj j ln y  obrór- 2060 to n  w  nym ży* 
t i  460 to n . T en d en c ja  s ta ła

W  SAWICKI

W A L K A  
O  SZTUCZNĄ ZORZĘ

P o w i e ś ć
—  A  w  międzyczasie —  od wpół do trzeciej do 9-ej 

z nikim pan nie rozm awiał, nie spotykał się, nigdzie pan 
nie zachodził?

—  Tak, panie pułkowniku, jad łem  obiad w jakiejś re­
stauracji, później zaszedłem do jakiejś kawiarni, z nikim  
się jednak nie spotkałem, ani nie rozm awiałem .

—  Czy może mi pan powiedzieć do jakich lokali pan 
zachodzi i jakim i ulicami pan chodził Czy to było w cen­
trum miasta czy też dalej ?

—  Panie pułkowniku, doprawdy nie wiem jakie to były 
lokale, nawet nie interesowało mnie ło. Po prostu zobaczyw­
szy jakąś restaurację, wszedłem, jadłem  czy piłem i lokat 
opuśiiłem ! Nie mogę również panu wymienić ulic, którjm i 
chodziłem. Byłem nawet dość daltko, bo doszedłem do 
Fund - Sza - Fienu

—  W  chińskiej dzielnicy? —  Pułkownik Ńiehida bardzo 
był zdziwiony. —  Co... pana skłoniło do tak dalekiego spa 
ceru 9

—  Nie m iałem żadnego powodu, by tam zachodzić. Po 
prostu chodziłem bez celu, jak  się chodzi po nieznanym  
mieście!

W szedł młodę oficer do pokuiu —  zblizył się do puł­
kownika i położył przed nim żółtawą kopertę.

Tułkowmik rozerwał ją, w y jął kawałek papieru z jakimś

rysunkiem. Piotrowi się zdawało, że zobaczył, w  rogu tego 
rysunku, krzyżyk zrobiony czerwonym ołówkiem Następnie 
wyciągnął pułkownik jakiś list, kreślony dużym, stoiącym 
pismem, które mu się wydało dziwnie znajonn

Japończyk w łożył papiery z powrotem do koperty 
i zwTÓcił się do Piotra.

—  Przepraszam  bardzo, panie Modliński. A  zatem pan 
tylko co m ówił, że nie może nam dać bliższych szczegółów  
o swoim wczorajszym spacerze. Rozumiem, że chciał pan 
poznać nasze miasto. W idzę, że z pańskich zeznań na razie 
nie wiele możemy skorzystać, ale sytuacja może się lada  
chwila zmienić. Oczekuję telefonu, kilku wizyt... i te papie­
ry —  tu podniósł żółtawą kopertę —  mogą mieć pewne zna­
czenie! Myślę, że panu tak samo zależy na wyjaśnieniu tej 
sprawy, jak i bratu pańskiemu, dlatego bardzo panu będę 
obowiązany, jeżeli pan jeszcze chwileczkę... zechce się za­
trzymać... jeśli mogę prosić, może pan będzie łaskaw  spo­
cząć w  naszej poczekalni.

Zadzwonił, z jaw ił się ten sam nuody oficer.
—  Czy to długo potrwa p «n ie  pułkowniku? —  zapytał 

Piotr. Czekanie wcale mu się nie uśmiechało. —  Mam dziś 
przed południem bardzo ważne sprawy do załatwienia.

Pułkownik Nishida wstał, wzruszył ramionami — Przyj­
m ijmy, że to wcale długo nie będzie trwało.

M łody oficer szedł z Piotrem korytarzem, potem po 
schodach na piętro, z typowo japońskim uśmieszkiem na 
ustach, nie odzywmiąc się ani słówkiem. W idocznie nie w ła ­
dał żadnym obcym językiem

Przyszedłszy na górę otworzył jedne z drzwu na końcu 
długiego korytarza i wpuscd Piotra do małego pokoju, bar­
dzo mile urządzonego. Dywan na podłodze, kilką wygod­
nych foteli i kanapa —  stoliczek i  wodą w  karafce ; szklan 
ką —  dzienniki angielskie... okno było zamknięte .iapoń 
czyk skłonił się uprzejmie i wyszedł. Piotr naraz stanał

zdumiony... Y/yrażnie posłyszał ;ak  klucz w  zamku zazgrzy­
tał. Podszedł do drzwi... Zamknięte I... Spojrzał na okno. za-, 
ślubowane, nie moznaby go otworzyć!

Usiadł, nala ł wody do szklanki, była obrzydliwa i cie­
pła. Tak oy się napił kaw yl Nawet mu nie pozwolono zjeść 
śm adanial Trzeba mieć nadzieję, że uprzejmy pan pułkow ­
nik pomyśli o tym Narazie Dapierosy m uizą wysiarczyc, 
Dzięk. Bogu papierośnica pełna!

Zapalił papierosa i położył się wygodnie na kanapie 
Trzeba wykorzystać sposobność i jak  można najlepiej ten 
chwilowy odpoczynek. Dzivmie był spokojny.

Zd aw a ł sobie sprewę, że »nafazł się w  mocy japońskie­
go wywiadu i został... Trzeba przyznać w  nadzwyczaj 
uprzejmy i delikatny sposob,.. uwieziony. I to uwięziony 
pod zarzutem brania udziału, albo raczej m oralnego spraw ­
stwa w łam ania do kasy i zam ordowania Chińczyka Nic  
była to żadna powieść —  ani film , ale rzeczywistości —  
Jakieś wskazówki musieli od kogoś otrzymać —  ale od ko­
go? Jakie?

Piotr zaczął się nad tymi rastanawiać. i
Pułkownik wyraził zdumienie, że Piotr nie mógł mu 

podać bliższych szczegółów o swoim spacerze wczoraj­
szym .., ale to nie było w? tarcząjącym powodem, żeby, na­
wet w  tak delikatny sposób... pozbawiać wolności obcego 
poddanego. —  Coś musiało byc jeszcze innego... Ktoś tu 
musiał pomagać ... W  tej kopercie przyniesionej w czasie 
iego przesłuchanie co tam mngłc się znajdować?...

Naraz zrozumiał... Przecież to pismo Krzysi... to list 
pisany z zaproszeniem oo Yachtklubu. Pamięta, w łożył go 
do kieszeni kurth: A  ten drugi papier?.... N ie m ógł sobie 
nic przypom nieć1 A  przecież w  kopercie był jakiś świstek 
z jakimś ry.-unkiem i czerwonym krzvżvkiem. Czyżbs ter 
papierek był jakąś poszlaką przeciw niemu i spowodował 
jfg o  uwięzienie? \J). c. n .).
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mfcifeia wd enna rbr.

tnisa inhniil t  tei
Rola Kob ei w przyszłej wojnie

M r n m
Czytolnicy misi zastanawiając 

*ią nad zagadnieniem przygoto­
wania moralnego do wojny, na- 
cgól wskazują jako najwłaściw­
szą do tego aro gę, danie narodo­
wi idei, Która stworzyłaby wolę 
pracy i wiarę w zwycięstwo.

icea... i ch ltb  rodzlenny
Na tón temat wypowiada się 

nieco inaczej nasz Czytelnik p. 
W. M :

„Wieli, Czyielilików pisze, że trze­
ba dać Pol-kom 'leę. lecz czyż sa­
ma id** wystarczy? Trzeba przede 
wszystkim poprawić warunki uytowa- 
nit ^tel tysięcy ludności polskiej Bo 
czyż choh na jednej mordze, t*zn~ 
botny lob urzędnik z pensją ZOG zł. 
i Gcznt, rodzinę, może mie. ideę? 
prócz słowa „złoto i pieniądze”, żad­
nego Innego, chociażby wyrażającego 
najszczytniejszą ideę nic zrozumie . 
,jie pojwii A przecież ci ludzie to ai 
oo p zyszli zołnierzt, albo ojcowie 
tych, którzy w przyszłej wojnie staną

Ja jest tak

A M IĘC NA  sAN  
DOMINGO

Zydzi otrzymują wciąż n«we 
Oferty iu  tc, by się przenieśli na 
nowe mieszkanie. Obecnie z ofer 
tą wystąpiła republika San Do­
mingo- Proponuje mieszkanie dla 
milioiid lub cuierech milionów 
-żydów — tu informacje poszcze­
gólnych p-sm nie są między sobą 
zgoane k bażaym razie cyfra 
dość pokaźna,

Dziwimy się trochę, zt je jt  ty- 
Ju amatorów na żydów Prawdo 
pocobnie pochodzi to stąd, ie  na­
bywcy tego towaru, znają go tyl­
ko bardzo iwedokładnie. W  każ­
dym razi® możemy się z tego tyl­
ko cieszyć Twierdzenie żydów, 
że nie mają dokąd wyemigrować 
siaje się coraz bardziej wykrę­
tem. '

Łan Bommgo mu jeszcze jedną 
zaletę. Żydzi twierdzą, że są głę­
boko przywiązali do Polski. San 
Domingo mr pewne rradycje poi- 
akie, wszal walczyły 1 im swego 
czasu legiony W cn spusób na 
wypadek emigracji żydów n» 
Ban Domingo, by*J*3 zaspokojo­
ne n it tylko ich matorialne po­
trzeby, aie częściowii i ich po­
trzeby psychiczne.

k a r n a w a ł o w e
jC Ł O P O T i r

pę Nr. 1 Dziennikc Urzędowego 
Knratoriu.ni Okręgu Szkolnego 
Warszawskiego r dnia 20 s.yczni t
j937 r. ukarał aię okolnik mini­
stra W  R. 4 O. P. Nr, 129 z 2& 
grudnia r- ^  w sprawie zabaw
tanecznych irłooziesy szkolnej, w
którym p minister Swiętoslawski 
uważając „zasadniczo izkolne za­
bawy taneczni za *-oaziwą rozryw 
k* dla młodzieży i za jeden zc
środków wychowaw czych posta­
nawia dla „uwinięcia ru- właści­
wości zdarzających ię ■iscawtoz-
ni« w tei dziedzinie życiu młodzie

S r ,  - 5 *  w  " r “ 3 “ •7,. U  w s z k o ln y c h  zalewach ta-
nećznych b ier* udział tylko mto-

ddei szkolni W drod?*
mogą być zaproszeń. * ™  Jzą ®y*
rekcji oyli wychowankowie Kiko­
ły, urządzającej zabaw? tinecz-

^Ścisłe izolowanie młodzież; 
szkolnej na gruncie t 
tanecznym od wszelkiego a011 a . 
tu z byłymi starszym, hol* &anu 
w ogóle z osobami starszym WT ‘ 
dawało by się na pierwszy 1X11
oka czymś zupełnie niezrozumia 
Tym.

Tymczasem okazuje się. żt * 
pa& ten podyktowany był «■“ “ 0  ̂
troską o „dobro młodzieży ‘ a 
t. zw. „wieczorkach” prócż Ul 
niów - gospodarzy bywają P 
ci et przeważnie siostry’ iC^ ‘r l" 
cia, przyjaciele i starsi koiedzy w 
90 proc. będący już studentami- 
Możliwoś-' zetknięcia się młodzie­
ży szkolnej z akademicką budzie 
musi obawę, ie  starsi koledzy aku 
uemicy mogli by zbyt wcześnie o- 
twozzyć oczy swych przyszły!ch 
towarzyszy studiów na bolączl 
tragicznej polskiej rzeczywistos 
ci. W  tych wprunnach mógłby się 
siać nie jeden „wieczorek” 
cjalnym komentarzem do oficjał' 
nej „Nauki o Polsce wspołczęj 
nej". Lepiej więc niech się WP- 
dpi ci bawi sama z swN- K7dzM 
wtedy na „wieczorku” państw* 
wo, sztywno i nudno, iak na aka­
demii

TS
w pierwsi, ym „zeregu. Cóż warł jest 
żot.iierz, który nie wie, po cc go ubra­
li w mundur i i o co Idzie się bić ”.

_ _Polac> muszq być 
gospodarzam i

rcaoone uwagi nadsyła nam 
inny Czytelnik, rozszerzając nie­
co myśl poprzednią. Pisze on;

„Wielkie idee powstają wśród naro­
du, który świadomy jest odpowie­
dzialności wooec przyszłych pokołtr 
za loty kraju. Wiernie Wie powstają 
a nar ju . gupodaiŁW kłńr* poczu­
cie odpowiedzialności za iosj Ojczy

wsiiieu naszego pogotowia zbroj­
nego

„Jeżeli i<orównsliiy di.ałslnośe poi 
sklej LOPP I analogicznej organiza­
cji istniejące# w Rosji Sooieekiej p, 
n. „Ossodwiachiit,” — tc porór-nanie 
o  wykazuje znar.ii e węższy zakres 
działania naszej Ligi. Dopiero nie­
dawno powstały projekty ioaazerze- 
nia działalność tej otgaitiescji na re. 
gularną sieć placów k i posterunków 
obrony przeciwlotniczej i Drzeciwga- 
zowej.

Społeczeób.wo jednak, z przykroś­
cią trzeba to powiedzttć, nie tawsit 
w należyty sposób odnosi się do ak­
cji LOPP a Może powodem tego jest

zny >ąciy z absolutną ''irwtiennościi f0( ipołeezeństwo zrażone jesi do
U/ f f im n p ł i  c u i a r r n  n a A tiU rf)  .< » •< t ■ _ *«w ramach s wego państwa.

Czyż dzisiaj nie n.a szeregu czynni­
ków, któu starają się poegude gOdp„ 
darz„ u nas og ankzyć i pomniejszył ? 
Chociażby biorąc pod uv agę kwestie 
■sydowskę i 
Aonocminiuin

działalności wszelkich organizacji, 
które nazwiDbytn, organizacjami u- 
rzędowo - społecznymi. Jak temn za* 
radlić w odniesieniu do LOPP? Nie 
zmmejszając zupełnie kontroli i kie- 

istniejące obc.nie jakby j r.ownictws czynnikóv wojskowych, 
dwóch na.odow at le- należy uwzględnić w pracaeh LOPP

renie Polski. Trzeba je jak najszybciej 
znieść, ograniczając żyaow, nt począ­
tek, do właściwej im roli przynależ­
nych oo państwa Porosłego,

To są wsiępne warunki, po spełnie­
niu n órych i„&żna dopiau zabrać sî  
do realizowania idei naszego narodu, 
idei pokojowego zwycięstwa *d> 
przyjdzie moment walki — zwycię­
stwa orężnego.”

O rganizacja narodu
Na ten sam r-emat nadsyła swo­

je uwagi p. Z. D. z Lublina:
„Cały sz< reg Czytelno,ow poruszy­

ło już w ramach „powiedli nu ankie­
tę wojenną konieczność organizacji 
politycznej narodu w Oparciu o idee 
iaroaow, - rad) aalną

Twierdzę, że jest to konieczne dla 
powiększenia pogotowia bojoweg,, 
Polski.

Społeczeństwo aiiiO moż bardzo 
wiele zdziałać dU zwiększenia pogo- 
iowia bojowego. Trzeba tylko je zor­
ganizować do pracy w tym kicrunkr 
i umieć nim pokierować.

2o rg a n izo w rć  obroną  
pi Gcikulotniczą

Ten sam Gzytelnik nadsyła nam 
uwagi na lemat roli Lagi Obrony 
Powietrznej Państwa w organizo-

jalr najszerzej czynnik społeczny””.
0  duch* zoirtle. *Kłt»jo  

■ m łodzieży
Podobną kwestią zajmuje się 

p. S. K. z Warszawy:
„Włochy i Niemcy wprowadziły u 

siebie system przygotowawczej służ 
óy dlu sjezyzny już i młodzieży od 
lat najmłodszych. Niemiecka „Hi- 
tlerjugend" obejmuje dzieci od iat 
12-tu. Pouobnie jesi z rłonka „Ba- 
lilią”.

U i.as Przysposobienie Wojskowe 
rozpoczyna się zasadniczo dla mło­
dzieży studiującej w szkołach śred­
nich od 6-tej klasy gimnazjum i trwa 
prztc dwa lula. Fachowcy prrytem 
ryrażają niejednukrotnir o nię, że 
korzyści, jakie młodzież wynosi z 
~-s/Bp subi mi* wojskowego sa dość 
niewielkie, a przynajmniej niewspół­
miernie niewielkie do zaaań, jakie 
przed tą organizacją sioją.

Nie ui ąc z.*.u..ani wyzuwać pro­
jektu naśladowaiJa czy to organizm- [ 
cji niemieckiej, czy to włoskiej, chcę 1 
zaznaczyć, że pobyt młodzieży od 
łat najmłodszych w organizacji tego 
typu, wytwarzr ducha żołnierskiego, 
przyzwyczaja do dyscypliny moral­
nej i faktyczn j, jedayn, słowem two 
rzy nóśniei dobrych żołnierzy. •

titos ko b iet
Jeden z naszvch Czytelników, 

przesyłając odpowiedź na ankifetę 
wojenną, wyraził zdziwienie że! 
Kobiety nie wypowiadają się w 
sprawie swojej roli w ogólnych 
przygotowaniach do wojny. Obec­
nie z przyjemnością możemy za­
cytować krotką niestety, uwagi 
naszej Czytelniczki z miejscowo, 
ści Lenie Wielkie koło Dobrzynia, 
ukrywającej sie pod pseudoni­
mem „Gryff” Pisze ona:

„Przeciwna jestem bardzo udtiało 
wi kobiet w szeregach walczących. 
Kobiety s«jąe winny wszystkie iime 
placówki w czasie huraganu wojen­
nego. Tsm ich pamoc będzie nie­
zbędna.*1

Niestety, tei. glot

w

0 r o ta  d o s & c ^ ę ś d a

oUsktu lioiektura

AW01AMKA
-er.tru.a; Warszawo, Nowy-Swiat iv  

Oddziały v  Warszawie, Wilnie i Krakowie.
Komo P. K. O. 7192.

Losy 1 klasy 38 Lotarii Państwowej, kłorel 
o4qgwii.nie rozpocry.,a się dnia 15 lutego 
jui sprzedajemy. Zamówienia zamiej­
scowi: zołołwiamy odwrotnq poezła 

J i  i

telniczki jest zbyt ogólnikowy, n- 
by mógł przynajmniej częściowo 
zarysować rolę ■ kobiet vr przjv 
szłej wojnie.

Ze swej strony zeehętamy wszy 
stkie nasze Czytelniczki do wypo­
wiedzenia się na ten temat. Uwa* 
tamy bowiem, że w przyszłej woj­
nie kobiety będą imały również 
pewną role do spełnienia, rolę 
specjalną i dziś jut winnv na 
równi z mężczyznami przy gotowy# 
wac się do tego

Jiokce 6eg cóż 
WIT ZE WISE

Polakożerczy kongres ży­
dów amerykańskich pod balu 
lą rebe W ise wyraził uznanie 
m inistrow i $w>ętosłjwskremn 
za... „wezwał rząd do... wyja­
śnił rzędow i ie... przgpom  
niał rządowi, i... wskazał tn l 

naszej Czy-! nisłrouń Beckow i ja k o ..".

&nj&m  x  n u d O u ^ ig p M jp L k a ź c i '
UJ O D  K I  T  L I K I fc R V

Kiedy dojdzie do ostatecznej deliornDozycji

Usunąć monraale na prosramy
Poranny*'„Ekspres 

podnosi, że
Najbiedniejsza postawa v-obe: kry- 

zysu —  to uzneć go za dopust, Któ­
remu próżno się opierać. Najlepsza 
— żywic gięooką wiarę, że Lwiaao- 
mvn? działaniem musimy gc przezwy 
ciężyć.

A jednocześnie „Ekspres Po­
ranny” nadyma, się urzędowym 
optymizmem, pisząc.

Wyraźna zmiana atmosłeiy, na­
stroju, zaznaczająca się od pewnego 
c'.asu w naszvm kroju, jest lepszą 
nawet nłż cytry miarą poprawy. Te­
go zadatku lepszej przyszlusJ nie 
woino nam zmarnować: jest w nim 
bowiem cos, co stanowi nujkpszą rę 
kojmię „podniesieni.. Polski wzwyV‘, 
a mianowicie rupowied! przemiany 
■polskiej psychiki, z lękliwej, malkon 
tenckiej I biernej ’ na śmiałą, ufna i 
czynną.

^pby dostrzec zmianę atmosfe­
ry, lepszy od cyfr poprawy nu to 
trzeba nanrawdę nałożyć różowe 
okulary j przez nie patrzeć na 
rzeczywistość polską. Tego, cze­
go nam przecie wszystkim brak 
to zmiany atmosfery moralnej,

nleszcze przea 
ostatecznym rozłamem"

Wychodzący w Wilnie „sana-

Zydzi pouczają socjalistów
słusznie

Anglicy  nie śm ieją zwracać 
się do rządów swych k o lon ij 
z iakg arogancją i  tupetem  
Kiedyś m ieliśmy gwarancję 
rosyjską —  czy teraz począ­
tek żydowskiej?

KCNGhLS 
W  W A D O W I  U

i\'a znak soliaarności z tnow  
cq socjaliści wznosili zuciśnię 
t( pięści

Zaciśnięta pięść to pozdro­
wienie komunistów. Sasi so­
cja liści p rzy ję l’ więc od nich 
narczie fo rm y  zewnętrzne...

VSPDE TOWIGNA 
KOLEI

Sfery kupieck ie narzeKają: 
na niedzielne mistrzostwa nar 
ciazsKie w W iśle, udzielono w 
jedną stronę zniżek 33 proc., 
a pow rót oarm o. > A na targi 
lwowskie, w ileńskie czy poz­
nański* —  nic, żadnych zn i­

żek. W ięc co ważniejsze —  
sport czy handel?

D la  kupców  handel, a dla 
kolei —  sport M in. U Lych  
jest przecie prezesem Zw iąż  
ku Związkuurt. Sportow ych, c  
wicemin. Bobkowski preze­
sem Związku Narciarskiego.

DLACZEGO 
MUSSOLINI u EST 

POPULfRtlY
Jeden :  żydów „Przeglądu  

Sportow ego“ opowiada Mus- 
solin.i wsi a je  o świcie, wneł 
dosiada kom a i  trenuje bra­
nie przeszkód, poiym  skacze 
do basenu i  pływa k ilom etr  
ower arm em. poiym  lata go- 
Uzinkę samolotem, potym  się 
gim nastykuje , poiym  ćwiczy 
szermierkę- putym trochę strze 
la. potym  nieco boksuje, po­
tym pojeździ na nartach, po­
tym pędzi m o łocyklem  na 
mecz piłkarski,- Zwycięstwo 
Abisynii nie spraw iło m u ta­
k ie j radości jak  zwycięstwc - 
piłkarzy włoskich na O lim pia  
dzie

Cc dziwnego, że W łosi, roz  
m iłow ani w sportach, widząc 
,ak Duce się stara i  poprawia  
swe w yniki —  p o iu o ili go za 
to. (k o l. ).

P re n u m e ra tę  £  <.4C
cyjny** „Dziennik Jpowszerhny" 
tak piszę o dokonywującej się w 
obuzie sanacyjnym dekompozycji:

Po zgotuj Mar szalki Piłsudskiego 
zostali udzie, z których wielu przy­
pisuje aoblt prawo do całkowitej or­
todoksji ideowej 1 do roli »j#adko- 
bieicór. Część ich untali spiowa- 
dzotta do roli bierni j. Niezależnie od 
procesów,, przeżywanych przez cały 
kraj, który prawem natury i i oz woju 
szuka drogi w p-zyszlość, odbywa się 
W grupie do niedawna rządzących i 
objętych jedna organizacją luzkł&d 
i krystalizacja. V  obecnym stadium 
znaleźliśmy się inż daleko pu za jesi 
nością, jeszcze ptzed ostatecznym 
rozłamem. Czy do meg dojdzf i ja­
kie pójdą w ruch środki _  zobaczy­
my

Już poza jeduoscią, ale jeszcze 
przed ostatecznym rozłamem. A- 
cha, przed „ostatecznym”

MMm itikacja p ro g ram ó w
W „Gońcu Warszawskim” Po­

lityk pisze o zwyrodnieniu nasw- 
»o życia politycznego:

W każdym zaś razie jedm, jest rze­
czą pewną. Zazdrośnie strzeżony mo 
■łopol takich czy innych programów 
jest najlepszym dowodem marazmu

degi nr-racii naszego życia politycz­
nego. Walka polityczna nie toczy się

O rea iza je i o utrzymanie L iw  pu 
zycji i stanu posiadanie, względnii 
.własności” czy tc progi amowej

Kantorze A B C  — Aleje Je-

UKródC spekulacje węglem
Protest łwiązku Kup;eawa Detal cznego

Zwiększony ropyt na węgiel w 
czasie obecnie trwających sil­
nych mrozów stał się powodem 
powstania ostrej spekulacji, kto 
rą unrawiają różnego rodzaju 
nieuchwytni pośrednicy, żerują­
cy na giełdzie węglowej.

T r a n s p o r t y  w ę g la  n a d c h o d z ą c e  
do Warszawy, są 1 wkupywan* 
przez h u r to w .v k ó w ,  k tó r z y  skolei 
s p r z e d a j ą  go  je d y n ie  „ w ta j e m n i ­

czonym
N o - n a l n i e  w ię c  detalisU w v-

gin Jlic otrzyrnuję, natomiast przy
pewnych „stosunkach nmze gi
zakupić od pośrednik t
jalnym wynagrodzeniem co po­
draża cenę węgla n  tonni? Od 
$ „  5 zł. Przed oojawicnSem się 
spekulacji 1 to-jna węgla gor ze- 
go gaturku kosztowała detalistę 
w hurcie 36.50 zł., lepszego -  
28.50 zł. Obecnie machinacje spe­

kulantów sprawiły, że najgorszy 
gatunek węgla płaci się w bu-cie 
38,75 zł. za tonnę, a niezależnie 
od tego pobiera swą „prowizję” 
pośrednik w wysokości 3 —  5 zł., 
wobec czego cena 1 tonny w hur­
cie dochodzi do 44 zł.

Ponieważ wytyczna cena dęta# 
liczna wynosi 48 zł., detalista nie 
jest w stanie pokryć swych koss- 
tów handlowych. Stosunki w han­
dlu hurtowym sprawiły, że kilka­
naście detalicznych składów wę, 
gla zostało zamkniętych z powo­
du braku węgla

W sprawie tego skandalicjnego 
stanu rzeczy. Centralny Związek 
Detalicznego Kupiectwa Chrzęści 
jańskiego kilką r*?y interwenio­
wał w Komisariacie Rządu. Jak 
dotychczas, jednak bez skutku.

też... posadowej daocj grupy,
■ W obliczu grożących Polsce nic 

oezpiecrcństw zewnętrznych i wew-. 
aęirtnych, gdy naKaier chwili dzie 
jowej jesi konso.-dacja wszystkich 

1 twórczych sił narodowych, n.amy z 
joanei strony kuiczowi trzyn.anl* się 
nonopołu władz;, z drugiej oe-sen- 
ow.m kłótnie klu był „picrwszyS ai 

bo kto jest „naprawdę” zwolenni­
kiem takiego czy innego programu 
politycznego 

'Io jest w rzec.ywtsiości rzezy! 
t. zw. patyjnlctwa. z którym sanacja 
miała rzekome podjąć walkę, a rów­
nocześnie dno upadku prawdziwego 
natriotyzmu.

Zaemy nawet wypadki mumi- 
1 fikacji programów nieistnieją- 
j cych.

Szkodliwa biemuil wuber 
antysemityzmu

Żydowska „Chwila" udziela na­
uczek moralnych socjalistom:

Stronnictwo’ P P. S. ma azis dc 
rmazania popełniany prze diugie la­
ta w st jsunkts do antysemityzmu 
grzech -̂niedtar.ia. Nif ze względu 
na Żydów bynajmniej, ale ze wzglę. 
dr ns. siebie same. Długoletnia tak­
tyka przemilczania antysemityzmu i 
pozostawienia samym Żydom boryka- 
ńe się z nim doprowadziła bowiem 
ao tego, że łstotnłf ogromne zastępy 
lObotnicze dały się zwabić obietnicom 
endecji. Wpływy endecji w Łodzi, 
tym mieście pai ezcellerce robotni­
czym, dłc P. P. S. g-oźnym o- 
strzeżenieiii, do czego prowadzi tak 
tyka bezczynegc przypatrywania się 
harcon antysemickim.

Słuchajcie więc sorjahści. Wal­
czcie antymśitysnem a wszy- w  js ^ w ie ,  ‘^os^c^o" pomoc' ce- 
stko mne będzie wam przydane.

AB C

zamawiać można:
OSOBIŚCIE i,UB PTSEMNiE' w 

rozol'makie 3a
TELEFONICZNIE £1833 lub 309.33 

WPŁATĘ PRENUMERATY uskuteczniać można 
oSOulSCIE w Kantorze A B C  Ał Jerozolimskie Sa. 
PRZEKAZEM ROZRACHUNKOWYM drukowanym ' 

na początku i na końcu miesiąca.
PRZEKAZEM *iO L ż lO iV lM i pod adresem Ra boru A B C . 
BLANKIETEM P. K. O. Nr 23400,
PRZEZ ROZNOSICIELKĘ (za pokwitowaniem). 
PRENUMERATA ABC KOSZTUJE MIESIĘCZNIE: 
zł. 2.30 bez premii, zł. 3.30 z premią (dzieł? Sienkiewiczc) 
DORĘCZANIE ABC w Warszawie odbywa Jię najpóźniej do 

godziny 7.30 rann.

Bo kot gGsppóarczy sfrutkuie
Zydzi alarmują o pomoc

Konsekwentny i nieustępliwy 
bojkot handlu żydowskiego pro­
wadzony przez całą ludność Pol­
ską zmusza żyaó’” fia  rozpaczli­
wej obrony. Ostatnio rzemieślni* 
cy żydzi z Wysoko-Mazowieckię- 
go ogłosili odezwe do Komitetu 
Pomory przy gmir.ie żydowskiej 
w Warszawie, w której piszą: 

„Jui od trzech miesięcy od 
czasu wypadku panuje wśiód rze­
mieślników żydów głód i nędza. 
Gmina żydowska nie może nanr. u, 
dzielać więcej oomocy zwracamy 
się więc z apelom do Komitetu Pc 

i mocy przy gminie żydowskiej w

Mylenie śladów
Żydowski „Nowy Dziennik'* o- 

mawiając ostatnią mowę Hitlera 
podnosi, że

Atmosfera nieufność, i niepokoju w 
Łurople bynajmniej nie ulegnie oupr“- 
żeniu po -5boti..tj mowie w Reichsia 
gu. Jeśii piemier Francji po jwej „na 
komitej -nowie Lyońjki- zdoo>ł za- 
szc-ytn j przydomek „Rlum ja 
paix", to jednak wątpić na.szy, czy 
bc wczo,ajszef iwej n.owie ,p< kojo- 
wej” kanclerz Rzeszy niemieckiej nie 
wej" kanclerz Rzeszy riemieckiej wv- 
ibędzie się przydrtnka — „la goern 
ka (rr- la ^uerre"

Nię twierdzimy, by Hitler był 
aniołem pokoju, lecz niewątpliwie 
czynnikiem, który aziś najbar­
dziej chce wojny są żydzi...

łem uratowania od zagłady dzie­
siątków rodzin rzemieślniczych”.

Rówi ież po ostatnich zajściach 
antyżydowskich w Działoszynie 
(pow, wieluński) nie ustaje boj 
kot gospodarczy żydów. O tym, 
ze winą zajść samych ponouzą ży» 
dzi świadczy fakt, że aresztowa­
no w Działoszynie Samuela Zlot- 
nika-iyda.

Jak podaje prasa żydowska:
„Alarmowano do Warszawy o 

natychmiastową pomoc finanso 
wą, gdyż tamtejsza ludność żyr 
dowską po prosto g'nie z głodu i 
zimna.

Wieczorem wyjechał na miej­
sce delegat komitetu z transpor­
tem żywności Jutrc zostanie wy.

siany do Dziatoszyna węgiel i 
ciepta odzież”.

Solidarny bojkot gospodarcżY 
skutkuje. Jeszcze trocnę, a żydzi 
z Wysoko,Mazowieckiego czy D li*  
łoszyna zgodzą się nie tylko pa 
Managaskar, ale i na San Domin­
go. »

Co skradziono
2 acm iijiraL)! „Cccsu"?

Dochodzer usUIDo. ii óezuaiti 
włamywacze skradli z lokalu au.nW - 
straij; uzienniki „Czai”, (Szoitałn* 
12), 175 d. gotówką, znaczki ooczi 
w z« 50 zl„ kurtkę tutrianą, różne 
a-obiazgL ora: pertu-ny mydła i hun 
kosmetyk:, wartości około 50C zŁ da­
ne z firm kosmetycznych za ogłoszę 
r a. Wyłamano zamkł w kilku pier- 
nach. Administracja „Czasu” obiie-a 
ogóim sbaty na 1A0C zL

t

Traktat ftendlawy
polsko* be’g:j5kl

Rozporządzeniem Prezydenta R. p. 
wprowadzono tymczasowo w życie 
dodatkowy protokół do traktatu han­
dlowy mędzy Polską a Unią Ekono­
miczna belgijsko - luksemburską.

PrzeHdule on sotcjalne stawki cel 
ne rila szeregu towaró™ importowa­
nych do Polski, iak np. skóry i arty­
kuły fotograficzne.
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Mikrofon u zwierząt
Halo! Halo! Posłuchajcie strusia!

T a J c e  n a s ło  r z u c i ł  r a d io s łu ­
c h a c z o m  s p e a k e r  j e d n e j  z  r o z ­
g ło ś n i .  P ó  r a z  pifc?w .jzy  u c z y n io ­
n e  d o ś w ia a c z e n ;e  t r a n s m i s j i  ’ z 
Z oo , k o n ta k t u j ą c  m ik r o f o n  ze 
z w ie i  *«gtamd. D o ś w ia d c z e n ie  ' n ie  
b y ło  ł a tw e ,  g d y ż  w ie le  z w ie r z ą t  
e n e r g ic z n ie  p r z c c i  w s ta w ia ło  s ię  
w s z e lk im  z a k u s o m  i n ie  - c h c ia ło  
w y d a ć  d ź w ię k u . N a p r z y k ła d  bza- 
k a le  z a c h o w y w a ły  u p o rc z y w e  m il  
c z e n ie  i m im o  e n d r g .c z n y c h  z a  
b ie g ó w  n ie  m o ż n a  b y ło  j e  n a k i >  
n i ć  do  n a jd ro -b n ifc jsz e j c h o ć b y  
p r o d u k c j i  v  o k a ln e j .  N a t o m ia s t  
Iw y  ty g r y s y  i p a n u e r y  c h ę tn ie  
o b d a r z y ły  t r a n s m i s j ę  n .e m a l  p a ­
te ty c z n y m  r y k ie m .  I o  d z iw o . 
O s io ł  —  t e n  z w y k iy  s z a i y  r e n o ­
m o w a n ie  u p a r t y  o s io ł ,  d a ł  p r a ­
w d z iw ie  a u ty s ty c z n y  k o n c e r t ,
p r z y n o s z ą c y  z a s z c z y t  je g o  p ł u ­
co m .

Gruboskóriiu m aleń stw o
D o  n i e k tó r y c h  z w ie r z ą t  t r z e b a  

b y ło  j e d n a k  p o d c h o d z ić  w  s p o s o n  
z u p e łn ie  s p e c ja ln y .  N a p r z y k ła d
s ło n ią tk o  r o z d r a ż n io n o  o d b ie r a ­

n ie m  je d z e n ia .  O s ią g n ę ło  to  s k u  
cek d o sK o n a ły  i g r u b o s k ó r n e  m a ­
l e ń s tw o  p o c z ę ło  t r ą b i ć  g r o ź n ie  i 
r o n p a c r h w ie .  T r ą b i e n iu  ie m u  k u  
u c ie s z e  r a d i o r c p o r t t . ó w  z a w tó ro ­
w a ły  s t a r e  s ło n ie .

D o ś w ia d c z e n ie  d ^ w io d ró , ż e  
n p . k r z y k  s t r u s i a  je s t  do  z łu d z e ­
n i a  p o d o b n y  d o  w a r k o tu  b ę b n a ,  a  
g ło s  p e w n e j  o d m ia n y  m a łp  a f r y ­
k a ń s k ic h  k a ż d y  p r o f e s o r  m u z y k i 
z a K w a li f ik o w a ło y  j a k o  s o p r a n .

P o z a  t r a n s m i s j a m i  z c g ro d ó w  
z o o lo g ic z n y c h  r a d io f o n ie  o r g a n i ­
z u j ą  o b e c n ie  p l e L a m t  t r a n s m i s j e  
z l a s u .  T e n  ty p  r e p o r t a ż u  p r z y ją ł  
s ię  j a k  w ia d o m o  i u  n a s  i o s t a t ­
n io  p o d o b n ą  t r a n s m i s j ę  z o r g a n i ­
z o w a ło  d w u k r o tn i e  P o ls k ie  R a ­
d io .

P o szu kiw an ie  ptas:ch 
gniazd

J a k  w y g lą d a  ta l i i  r e p o r t a ż ?  S a ­
m o c h ó d  t r a n s m is y jn y  u d a je  a ię  o 
z m ie rz c h u  a o  l a s u .  W y s la a a  z 
n ie g o  k i lk u  lu d z i  d ź w ig a ją c y c h  
m ik r o f o n y  i  k a b le  t e l e f o n ic z n e .

Młody narybek Kapeimistrzowski
ui Pcńslw. Konsnwato™  Muzycznym

C o ra z  d o tk liw ie j-  z a c z y n a  d a w a ć  
s i ę  w e  z n a k i  p o ls k ie j  m u z y c e  
w s p ó łc z e s n e j  b r a k  w y b i tn ie j s z y c h  
t a l e n tó w  k a p t lm is t r z o w s k ic b  w  
t t r a j u .  C o ra z  c z ę ś c ie j  t r z e b a  k o ­
r z y s t a ć  z  u s ł u g  o b c y c h  d y r y g e n ­
tó w , o p r o w a d z a n y c h  do  n a s  n a  go  
ś c in n e  w y s tę p y  i d la  s p o r a d y c z n e  
go  w y g o n a n .ą  p o ls k ic h  a z ie ł  sy m  
f o n ic z n y c h

O  i le  p o s ia d a m y  o d tw ó rc ó w  
m ia r y  n a jw jż s z e j  —  j a k  g e n ia ln i  
p i a n i ś c i  P a d e r e w s k i ,  H o f m a n ,  
w ie lk ic h  k o m p o z y to ró w  j a k  K a r o l  
S z y m a n o w s k i ,  s ła w n y c h  ś p ie w a ­
k ó w  j a k  K ie p u r a ,  B a n d ro w s K a  - 
T u r s k a ,  o t y le  n a d z i e j e  n a  w y b i­
c ie  s ię  b o d a j  j e d n e g o  m ło d e g o  
k a p e lm is t r z a  n a  c z o ło w e  m ie j s c e  
w e  w s p ó łc z e s n e j  m u z y c e  c ią g le  
je s z c z e  z a w o d z ą . P r z y  k a ż d y m  
j a ś n ie j s z y m  p r z e b ły s k u  n o w e g o  
t a l e n tu  d y r y g e n c k ie g o  z a p y t u j e ­
m y  z  n ie p o k o je m  i r a d o ś c i ą :  m o ­
że t e n ?  A m o ż e  n a r e s z c ie  t a m ­
te n ? . . .  I  z n ó w  z a w ó d , z n o w u  kię^ 
g ita  —  i a a isz fc  o c ze K iw a n ie -

J a k a  j e s t  n a p r a w d ę  p r z y c z y n a  
b r a k u  s i l n ie j s z y c h  j e d n o s te k  p o  . n a  p o z io m ie  d o ść  p r z e c ię tn y m ,  w  
ś r ó d  d o ś ć  p o k a ź n e g o  g r o n a  m i o - 1 te j  l ic z b ie  i u c z e ń  S z a je w ic z .  
d y c h  n a s z y c h  k a p e lm is t r z ó w ?  T e n  o s t a t n i  d y ry g o w a ł  a ż  4 -m a  
P o s u c h a  n a  t a l e n ty ,  c z y  n ie d o s ta -  c z ę ś c ia m i  V I  S y m fo n i i  B e e th o y e n a  
t e c z n y  p o z io m  n a u k i?  Z b y t  o g r a - 1 w ó w c z a s ,  g a y  p o z o s ta l i  ty lk o  j e d -  
n ic z o n e  p o le  d o  p r a k ty k i  d y r y g e n  
c k ie j  c zy  n i e w y s t a r c z a j ą c a  p r a ­
c o w i to ś ć ?  R o k  r o c z n ie  o p u s z c z a ją  
u c z e ln ie  m u z y c z n e  m ło d z i  u z d o l-  
n .e n i  k a p e lm is t r z e ,  o t r z y m u ją  
p r z y d z ia ł  n a  p r o w in c ję ,  do  p o d ­
r z ę d n y c h  o r k i e s t r ,  lo b  t u ł a j ą  s ię  
,,b e z  p r z y d z ia łu "  p o  W a r s z a w ie  —  
i  m a r n u j ą  s ię ,  g ,n ą . . .  N a u k a  
s ż k o in a  m e  d a je  d o s ta te c z n y c h  
k w a l i f ik a c j i  d o  o b ję c ia  k ie r o w n i ­
c tw a  d o b r e j  . o r k i e s t r y ,  a  r u t y n y  
k a p e l r m s t r z o w s k ie j ,  —  t a k  k o ­

n ie c z n e j  do  a o b r e g o  d y r y g o w a ­
n ia ,  —  m ło d z i  a d e p c i  s z tu k i  n ie  
m a ją  g d z ie  z d o b y ć  n a r a z ie .  Z a  
m a ło  j e s t  w  P o ls c e  o r k i e s t r  Dy in - 
f o n ic z n y c h  o  p o w a ż n y m  p o z io m ie  
a r ty s ty c z n y m .

P o z o s ta je  w y c z e k iw a ć  z  b i j ą ­
cy m  s e r c e m  n a  n o w e  z a s tę p y  k a ­
p e lm is t r z ó w  k s z ta łc o n y c h  w  Kon­
s e r w a to r i u m  i ż y c z y ć  im  m o ż n o ­
ś c i  r z e te ln e g o  p o g łę b ie n ia  sw e g o  
f a c h u  u  z n a k o m i ty c h  p ro fe& u ró w  
z a g r a n ic ą ,  lu b  n a  k u r s i c h ,  m a ją ­
c y c h  b y ć  z o r g a n iz o w a n y m i  w  
P o ls c e  n a  w io s n ę  b ie ż ą c e g o  ro k u .

Z  p o ś ró d  s z e ś c iu  u c z n ió w  k la s y  
d y r y g e n tó w  p r o f .  W a l e r i a n a  B ie r  
d k j e w a  P a ń s tw o w e g o  K o n s e r w a ­
to r iu m  M u z y c z n e g o  w  W a r s z a w ie  
ty lk o  j e d e n  z w r ó c i ł  n a  s ie b ie  p o ­
w s z e c h n ą  u w a g ę  n a  I  d o ro c z n y m  
p o r i s i e  w  s a l i  K o n s e r w a to r iu m  
K H a r d u l a k  z a p r e z e n to w a ł  s ię  
p i e r w s z o r z ę d n ie ,  j a k o  z d o ln y  i o- 
p a n o w a n y  m u z y k , o b d a r z o n y  sp o ­
r ą  te c h n iK ą .  D y r y g o w a ł  z p a m .ę -  
ci i z  d u ż y m  t e m p e r a m e n te m  
d w ie  c z ę ś c i  I  S y m fo n i i  B e e th o v e -  
n a .  R eo Z ta  p o p i s u j ą c y c h  s i ę  s t a ł a

n ą  lu b  d w ie m a . S z c z e g ó ln e  to  w y ­
r ó ż n ie n ie  n ie  t łc m a c z y  s ię  sp e ­
c j a ł u / m i  k w a l i f i k a c j a m i  S z a je w i-  
c z a , le c z  c a łk ie m  c h y b a  in n y m i 
o k o l ic z n o ś c ia m i ,  co  d o  k tó r y c h  n ie  
m o ż n a  b y ło  m ie ć  ż a d n y c h  w ą t p l i ­
w o ś c i , k ie d y  s i ę  u j r z a ło  c h a r a k t e ­
r y s t y c z n ą  p o s t a ć  c z a r n e g o  „p o - 
ł u a n io w c a "  n a  e s t r a d z i e .  —  w i­
d o c z n ie  I w  P a s tw o w y m  K o n s e r ­
w a to r iu m  p r z y ję ły  s i ę  o g ó ln e  o b y  
c z a ję ,  p a n u ją c e  o b e c n ie  w  P o ls c e .

M ic h a ł  K o n d r a c k i

P i* *  b la .sk t  e le k t i j - o a u y c h  l a t a ­
r e k  ro z p o c z y n a  s i ę  p o s z u k iw a n ie  
p t a s i c h  g n ia z d  J e s t  c ic h o .  U w a ż  
n ie  z a w ie s z a  s ię  w ś r ó d  g a ię z i  m i- 
k r o to n ,  k tó r y  p r a w ie  n ie w id z i a l ­
n y , c z e k a  c ie r p l iw ie  n a  św it,  b y  
p o c h w y c i1 p ie r w s z e  p t a s i e  g io sy .

T y m c z a s e m  in n i  lu d z ie  z  i n n y ­
m i m ik r o f o n a m i  s k r a d a j ą  s ię  do 
krzaK Ó w , z  g ą s z c z u  k t ó r y c h  s ły ­
c h a ć  t r e l e  s ło w ia a .  P t a k  ś p ie w a ,  
z a c h ły s tu j e  s ię  w ła s n y m  ś p ie ­
w e m . N ie  m a ło  t r u d u  k o s z tu je  
je d n a k ,  b y  p o d e jś ć  d o  n ie g o  j a k  
n a jb l i ż e j  n ie  p ło s z ą c  ś p ie w a k a .

A le  to  je s z c z e  n ie  w s z y s tk e  
P o z o s ta je  t e r a z  d łu g a  l e k c j a  c i e r ­
p l iw o ś c i .  T r z e b a  tk w ić  o b e c n ie  
p r z y  a u c ie  t r a n s m is y jn y m  ze s łu ­
c h a w k a m i  n a  u s z a c h ,  a b y  g d y  
s k r z y d la ty  ś p ie w a k  lo z p o c z n .e  
p r o o u k c ję ,  w łą c z y ć  n a ty c h m ia s t  
do  n a g r y w a n ia .  P o d c z a s  s a m e g o  
ś p ie w u  t r z e b a  u s t a w ic z n ie  l e g u  
lo w a ć , m o d u la c ję ,  g d y ż  n i e s te t y  
p t a k i  n i e  m o g ą , a n i  r u s z  p o ją ć  
w a ż n o ś c i  c h w il i ,  a n i  t e g o ,  że  p o ­
w in n y  ś p ie w a ć  p r o s to  w  m iK ro - 
fo n , a  j u ż  w  ż a d n y m  w y p a d k u  
n ie  z m ie n ia ć  co  c h w i lą  m ie j s c a .
-  Z a  to  p ó ź n ie j  n a g r o d a  T a ś m a  
s ta lo w a  u w ę z i ł a  c z y s te  g ło s y  
s k r z y d la ty c h  p ie w c ó w  la s u .

D z iś  z a ró w n o  p le n e r o w e  r e ­
p o r t a ż e  z p ó l ,  la s ó w  i j e z io r ,  j a k  
ró w n ie ż  t r a n s m i s j e  z  T oo z n a n e  
s ą  w s z y e tk im  1 n ie m a l  r a d i  j fo -  
n io m  ś w ia ta ,  m . in .  i w  P o ls c e .

P taki śp iew ające
W y s tę p y  r a d io w e  f a u n y  s ą  c ie ­

k a w e  d l a  s łu c h a c z y ,  a le  o c z y w 1 
ś c ie  n a w e t  r y k u  lw a ,  b e k u  kozy 
lu b  so w y  t r u d n o  s łu c h a ć  c o ­
d z ie n n ie  I n a c z e j  p r z e d s t a w ia  s ię  
s p r a w a  z „ p ta k a m i  ś p ie w a ją c y ­
m i" ,  n a  c ze le  K tó ry c h  s to i  w  E u ­
r o p ie  s ło w ik . T e c h n ik a  n o w o eze j. 
n a  p o t r a f i  w p r a w d z ie  n a ś la d o w a ć  
d o ś ć  w ie r n ie  o d g ło s y  p taK ó w , 
le c z  d a le k a  j e s t  o d  m o ż n o ś c i  po ­
d r o b ie n ia  p e łn e j  g a m y  ś p ie w u .  
S ło w ik  p o s ia d a  t a k  i n t e r e s u j ą c y  
m u z y c z n ie  k o lo r y t ,  t a k ą  n i e s ły ­
c h a n ą  r ó ż n o ro d n o ś ć  d ź w ięk ó w - 
to n ó w  i m o d u la c j i ,  i e  w s z e lk ie  
n a ś la d o w n ic tw o  j e s t  z u p e łn ie  n ie  
m o ż liw e

I  t u  w c h o d z i  n a  w id o w n ię  m i­
k r o f o n .  P u b l ic z n o ś ć  s ie d z ą c a  w y ­
g o d n ie  u  s ie b ie  w  d o m u  j e s t  w  
s t a n i e  s łu c h a ć  o r y g in a ln e j  p t a ­
s ie j  p r o d u k c j i .

N ie z m ie r n ie  c ie k a w e  d la  r a d io ­
s łu c h a c z y  s a  k o n c e r ty  p ta a ó w  
e g z o ty c z n y c h .  W  n o r m a ln y c h  w a ­
r u n k a c h  w ie lu  z  n a s  n ie  s ły s z a ­
ło b y  ic h  z p e w n o ś c ią  n ig d y  a  

flfciadom o, i o  n i e k tó r e  o d m ia n y  
p ta k ó w  t r o p ik a l n y c h  p o t r a f i ą  
ś p ie w a ć  w p r o s t  f a n ta s t y c z n i e .

R a d io  s t a r a  s i ę  W y d rze ć  t a j e m ­
n ic e  p r z y r o d z ie  i w  s p o s ó b  n a j ­
b a r d z i e j  d la  p u b l i c z n o ś c i 1 a t r a k ­
c y jn y  p o d a ć  r a d io s łu c h a c z o m .

Prelekcje uczonych polskim
we Frankfurcie

F R A N K F U R T , n . M e n e m , 3. 
2. W y m ia n a  p r e le g e n tó w  m  ę d z y  
L n -w e rs y + e ta m i w  K r a k o t r i e  i 
F r a n k f u r c i e  n*M . ro z p o c z ę ł  i s : ę 
p r z y b y c ie m  t u t a j  p r o f e s o r ó w  J a -  
c h i ta e c k ie g o ,  S z j  d ło w sk ie g o  i D ą ­
b ro w s k ie g o . U c z o n y c h  p o l s k ic h

iłka  i w s c h ó d  w  r o z w o ju  h i s t o ­
r i i " .  T e g o  s a m e g o  w ie c z o ru  podfcj 
m o w a ł g o ś c i  r e k t o r  t u t .  u n iw e r*  
s y te tu ,  J  M a g n . P i a t z h o f f .  W  ś r o  
d ę  d w u g o d z in n ą  p r e le k c ję  o C h o ­
p in ie  n r a ł  p r o f  d r .  J a c h im e c k i .  
W ie c z o re m  te g o ż  d n ia  p r e le g e n c i  

p o w i ta ł  w  s t a r o ż y tn y m  „ itó m e -  K ra k o w sc y  b y l i  n a  p r z e d s t a w ie n iu  
r z e "  n s d b u r m i s t r z ,  r a d c a  s t a n u  w  O p e rz e .  W  c z w a r te k  z a k o ń c z y ł  
d r .  K re b s ,  w y r a ż a j ą c  g łę b o k ą  r a .  c y k l p r e le k e y j  p r o f .  d r  S z y d ło w -  
d o ś ć  z  p o w o d u  p r z j b y c i a  u c z o -  j s k i  o d c zy n e m  o  o ł t a r z u  W ita  
n r c h  p o ls k ic h ,  p o c z e m  z a p r o s i ł  S tw o s z a  w k o ś c ie le  N . M P a n n y  
p r z e d s t a w ic i e l i  w s z e c h n ic y  J a r  w  K r a k o w ie  i m a la r s tw ie ,  p o ls k im  
g .e l lo ó s k ie j  d o  w p i s a n i a  s  ę  do w  o k r e s ie  p rz e d w o je n n y m , P o  
„ Z ło te j  K s ię g i "  m ia s t a  F r a n k -  ty m  o d c z y c ie  k o n s u l  R  P  N u łę c z -  
f u r t u .  D r .  K re b s  w y d a ł  n a  cze ść  K o rz e n io w s k i  z  m a łż o n k ą  p o d e j  
g o śc i k r a k o w s k ic h  b a n k ie t  na  r a .  m o w a ł p r z y b y ły c h  r o d a k ó w  r a u -  
t u s z u .  te m  w  s a lo n a c h  k o n s u la tu ,  n a  k tó

W e  w to r e k  . ro z p o c z ą ł  s z e r e g   ̂ r y  p r z y b y l i  * n a d b u r o n is t r z  d r .

IU 3C  sportowe
Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski w hail

K i so c ń s k i s n ó w  n a  b ie ż n i
AZS - Poznań zwycięża punktacji drużynowej

B . ugi dcień zim c.vyci. lekkoatle+ycz 
nych Ń ustrzostw  Polski, ro z g ry w a ­
nych w  hali przem yskie obfifow ał w 
-a iy  sze/eg  i.iespodzianen. W ieiką sen­
sa c ją  by ł przede w czystk im  s ta r t  Ku- 
socińskiego, k tó ry  o”-g a ł w  sztaiecie 
3 x  800 r o ,  .n ająć  u  p rzeciw nika Ra­
koczego z P o g in i  katow ickiej. Kuso- 
cl ski yw iście naarobU  cały dy- 
staru, dzielący go  od Rarfuczego. wy­
n oszący  35 m tr. p rz e b ie g n ą ć  pełne 
8 Od m tr. w  b a rd zo  dobrej form ie. 

W yniki d rugiego an i?  z a w c i^ w : 
Snok w  zw yz p cń : 1) V\ajsówi*a 

(B o ru ta  - -  Z g ierz) 1,42, 1) Biskupów- 
na (K PW  -  K at.) 1,42, 3 )  W iśniew ­
ska (SoKÓł —  G ru d r.)  139 . ’■

Skok w Ja l z m iejsca p a ń : 1) W aj- 
só w n a  2,34, 2) Kamie iskn  (A Z S —  
P oznań) 2,27, 3 ) B ałiu .ców na (S trz e ­
lec —  L w ów ' 2,27.

Skok w  da p a n ó w  1) H offm ann 
(h Z S  P oznań) 0,92, 2 )  H anke (W a r­
szaw ian k a) 6,82, 3) Hoffm ann II (AT-- 
P ozn ań ) 6.7E.

Skok w  dal pan : 1) L ubtezow na
(A ZS P o zm ..i, 4,90, 2 ) Ksiądciewi-
cŁÓwi.a (K P W  T oruń) 4,70, 6 )  W iś- 
rnewska (Sokół G rudz .) 4,4b.

Fina! biegu 50 m tr. p ań : J )  S ta- 
ruszk iew iczów na (S ok G rudz .) 7,2, 
2J B atiuków na 7,5, 3 ) Książkiew iczów  
na.

3 tys. m tr.: 1 K ucharski ( t "  
L w ów ) 9:42, 2 ) Flis (S trzelec Lublin) 
y:-ł2,5. 3 ) O rłow ski (K P W  „ atow ice).

F in a ł b ieg u  50 m t  o ło tk , panów  
1) H asp e l (A Z S  -  L ^ ó w )  7.7, 2 ) 
S ch n e id e r (P o g o ń  K ato w ice) 7,8, 8) 
N iem iec (P o g o ń  — L w ów ).

F in a ł b ieg i na 50 m . panów  wy­
g ra ł  n iespodziew anie n ie .u a n y  do tąd  
m łody  s p r in te r  p o zn ań s iego A Z S-u 
Popek  w czasie  6,3 zek.. 2 ) D anow - 
sk i (A ZS L w ów ) 6,4 sek ., 3 ) T ro ja ­
now ski ii (A ZS W arsz a w a  .

F in a ł 60 m  p ło tk i p a ń : 1 )  Lubi- 
c zo w n a  (A Z S  P o z n a ń ) _d,2, 2) W i­
śn iew ska (S okó ł G ru d z iąd z ) 1,3, 3, 
W ajso w n a  (B o ru ta  Z g ie rz )  9,E.

Skok v ' zw yz p a .ió w : 1) Kątku/w  ski 
( W R ?  fo r u n )  1,80,5 m. po  ro z g ry ź  - 
ce, 2 )  C hm iel <KPV’ K a tow ice) 
1,ŚP,5, 3 ) H o im ai. , <AZS P o z n a ń ) 
1,80,5. '

K u la  p an ó w : 1) luren  (A Z S  Poz 
n a r )  13,78, 2) l ie d o r u k  (W a rsz a ­
w ia n k a )  13,72, 3 ) G ie ru rto  (W a rs z a ­
w ian k a) 13,6 , -t  " ~

F in a ł s z ta fe ty  6X5C pun o w : 1)
P o g o ń  L w ów  40,4 ( re a o ra  P o lsk i 
w y ró w n an y ), 2) A Z S P o zn ań , 3 ) 
P K S  W a rsz a w a  

F in a ł sz ta fe ty  4 X 5 0  pa.i* 1) Soaół 
G ru d z iąd z  31,5 rek., 2) W arszaw ian  
k a  32,2. 3) A ZS F o zn a r 

F L ia l 3 X 8 0 0  ponów - . )  c e g ia  Wa* 
o .a w a  6:14,3 (now y re k o ra  P o isk i) ,

Cr/Woźniakicw:u stanie
przeciw ko  Niem com ? -

JaK  stychać, ze s fe r  zbliżonych do 
P Z B  p. o k a p ita n a  sp o rt. p . B iele­
w icz, k .ó ry  obecnie p rz en y w a  w Go­
dzi, wobec do sk o n a łe j w alk i W oźnia- 
k iew icza a S ip ińsk im  m a  aa .u ia r  w s ta  
w ić ło d z ian in a  ćo  re p re z e n ta c ji  p r z u  
c iw ko N iem com . Swe „iedoc ^s iiięc la  
techn iczne  n a d rab ia  W ożiiiakiew icz 
w ie lk ą  am b ic ją  i n iezw yk le  .rilnym  
teraneir. w  w alce. B yłby  to pici-w szy 
s ta r t  W oźn iak iew icza  w  b arw acb  p a ń  
btw ow ych, po sze re g u  n iesp raw ied li­
w ych pom _nięć p rzy  u s ta la n iu  re p re ­
z e n ta c j i  P o lsk i, i

prelekeyj gościnnych prof. Dą­
browski odczytem n a  temat „Pol-

Legenda o Farysie44
przez Radio

 .ca Dosta-' F a ry sa  jes t z w ia
z an a  z żyw ą rea ln ą  p osiacią . Był m a 1 
W ac łA r Rze w ło k i E m ir T a ć ż e - F e -  
her, k tó reg o  tan ta s ty cz n ie  p iękne i 
rom an tyczne  życie dało  źródło lege n- 
dom , zużyw anym  przez  poezję od 
M ickiew icza zacząw szy , aż do  Jasiio- 
rzew sk .cj - P aw i k^-wskiej. R adiow y 
• z'dz 'ite rack i p. t. „L egenda  o  F ary - 
sie  A leksandra  P isk o ra  rozpatrzy  
liiez-wykle in te resu jący  problem  w ią ­
zan ia  sie i sp la tan ia  rzeczyw istości z 
poezją, śu d y c ja  ta  n ad an a  zostanie  
dnia 5 2 - o  godz 22-30

K reD s, p r z e d s t a w ic i e l  m in i s t r a  
G o e b b e ls a  M ii l le r - S c h e ld ,  r e k to r  
u n i w e r s y t e t u  w r a z  z  p r o l c s o r a m i  
d r  v o n  V e r s c h U r  i Sw i t e r i n g u m ,  
k tó r z y  w  m a ju  r b .  p r z y j a d ą  ao  
P o ls k i  z  r e w iz y tą  o r a z  l ic z n e  oso.

Literacka postać Farysa z* ii " , bistoścl ze świata naukowego, ar.

■ ........
P r e l e k c je  u c z o n y c h  p o ls k ic h  

w z b u d z i ły  t u  d u ż e  z a in t e r e s o w a ­
n ie  i t ą  t e m a te m  d n ia  W  p r a s i e  
u k a z a ły  s ię  l ic z n e  s p r a w o z d a n ia .  
M . in .  d r .  K a r o l  H o l i ,  e u r o p e j ­
s k ie j  s ła w y  k r y ty k  m u z y c z n y  w e  

F r a n k f u r t e r  Z tg .“ d a ł  ś w ^ . tn a  
o c e n ę  p r e le k c j i  p r o f .  J a c h 'm e c -  
k ie g o .

N a j le p s z y  sk o c z e k  ś w ia t a  w n a r c i a r s t w i e ,  N o rw e g ,  H i r g e i  R u u d  
i  n o w a  g w ia z d ,  w  s k o k a c h ,  A u s t r i a k ,  J ó z e f  B r a d l .  N a  z a w o d a c h  
w  G a r m is c h  B r a d l  o s i ą g n ą ł  81 m e t r ó w ,  z a j m u ją c  z a  R u u d e m  —  

(8 4  m t r . )  d r u g ie  m ie js c e .

2) P o g o ń  K atow ice  6 :14:8 , 3 ) W ais  
szaw iar.ka . - 1
; F in a ł 500 m tr .  p a ń : 1) N ow acka 
(A Z S  W arsz a w a ) 1:36, 2) L ubiczó— 
uc, (A Z S  P o zn ań ) 1:38,2, 3 ) G ottlie- 
ł ów na (M ak ab i K rak ó w ).

K la sy T k a c ja  d ru ży n o w a m i­
s trz o s tw  :

Panow ie : 1) A Z S P o zn ań  3?  p k t.. 
2) P o g o r K a tow ice  12 p k t .,  3 ) W ar- 
szaw ian k a  12 p k t., 4 ) P o g o ń  Lwów 
U  p k t

P a n ie : 1) A Z S P o zn ań  16 p k t ,  2 ) 
Dkół G rudziądz  16 p k t, 8 ) B oru ta  

Z g ie rz  13 p k t .,  4) A Z S W a rsz a w a  J 
pk t.

czień mistrzostw hokejowych
AZS —  Foznań nie stanco ao w o ln i

W K rym cy rozpoczął się  w e w to ­
rek  ió -ty  lu rm ej hoicejowy o m istrzo ­
s tw o  Póisk i. B ierze udziai ogółem  5 
d tu zy n , a  m ianow icie : C racov ia  i
i T H  z okręgu  krakow sK iego, A Z S i 
W arszaw ianka  z OKr. w arszaw sk iego , 
C zarn i ze L w ow a. P o znańsk i AZS 
me s taw ił się.
-- R ozgryw ki rozpoczęły  się  n.eczem  

C racovia  _  W arszaw ianka . Z w ycię­
żyła C racovia w  s to su n z u  1:0, zdoby­
w ając  jed y n ą  b ram kę d n ia  w  trzecie j 
terc ji przez W ołkow skiego.

"* W ieczorem  ro zeg ran o  ty lk o  jed n o  
sp o tk an ie  K T rł — Czarni w y g ran e  
przez K TH  2=1 (1:0, 1:0, OUl- ^  

M ecz zaszczyciła  sw ą  otrecnością 
h o lenderska  p a ra  książęca.

Bram ki zdooyii B j r d a  o raz  P iech u ­
ra. L Ia C zarnych jed y n ą  bram kę zdo­
był S tupnicki.

T rzeci m ecz AZS W arszaw ą  _  
A ZS Poznań  me daszed ł do  sk u tk i 
z pow odu  n iep rzybycia  poznanczy- 
ków . AZS w y g ra , za ty m  w alkow erem  
5:0.

V-ie A ktutn .jiK ie Igrzyska Zimowe
1 szy dzień  bez udziału  Po laków

W e t . to r e k  n a s ią p u o  w  Tell am  
See u ro c zy s te  o tw arc ia  p ią ty c h  A k a  
dem icldch  Ig rz y s k  Z im ot y ch . Ogó­
łem  w  Ig rz y sk a c h  b :o rą  a d z :a t re p re - 
z e n ta c j t  15 p a ń s tw  Ju g o s ła w ia  w y ­
c o fa ła  się  w  o s ta tn ie j  chw il) ze w zglę  
dów dew izow ych.

W  d e filad z ie  P o lsk a  re p re z en to w a ­
n a  b y ła  ty lk o  p rzez  ły żw ia rz  S o j­
kę, d ru ż y n a  p o lsk a  bow ien , spóźn iła  
się  i p rz y je ch a ła  ju ż  pc aefiladr'© . 
Ł y żw ia rze  K a H w e .y k  i Lisieck* do­
ty ch czas  n ie  opuśc ili D avos i s ą  do ­
p iero  oczek iw ani w  śi„d ę .

P ie rw szeg o  d n ia  odbyły  cię zaw o c j 
nokejow e, ja z d a  f g u ro w n  p a n  i  k o n ­
k u rs  skokow . P o lsk a  pierw szego 
u n ia  n ip  s ta r to w a ła ,  p o n ie w a . nasza  
d ru ż y n a  hokejow i zo s tay t -wycofana, 
a  w m n y cl k o n k u ren cjach  te ż  n ie  
b y liśm y  zg łoszen i.

W  k o n k u rs ie  saoków  p ierw sze  
m ie jsce  z a ją ł  N o rw eg  S ig u rd  SolUć 
z n o tą  223,7 i s k o k a r  i 7 0 ^  i 7 f .

D ziś odbędzie  się  b ieg  n a  18 kim . 
S ta r tu ją  z P o laków  O rlew ic t i  B an ­
dura.

55,5 metra ne skoczni w Wisie
ReK oraow e skok i S t  M arusarza I Schindlera

We w torek  odbyi się  w  W iśle o t­
w arty  konkurs skoków  a nagrodę 
Polsk iego  L w iązku N arciarsk iego . — 
S ta rto w ało  zaw odników . W yniki 
ted tfiitź tte !  l )  Stanisław M arusarz 
(5 N P T T ) skoki 51 Vt> « 52j/2 m. **ot£ 
230,1; 2) Br. Czech (A Z S K .ak ó w ) 
skoki 48 i 49 ra, no ta  20?,9; 3) Kole- 
sa r  (W isła Z ak o p an e) 45 i 46̂  m no­
ta  200.9; 4) Schindlei (W isia Zakopa-

: .: )  46 i 47 m , no.c 209,7; A G u t  
Szczerba (W isła Z akopane  46 i 4’i\5 
m, no ta  208,3 ; 6) K ozdoń (SKN K a to  
w h e )  47 i 4 4 ^  rn, n o ta  201.1-

P o za  konkursem  S tan is ław  M a. u- 
sa rz  i ach in d ler osiągnęli 55G m, b i- 
jąi i ekord  skoczni.

W konkursie  skoków  ju n io ró w  wy 
grał D aniel K rzep to w sk i (S N P T T , 
o siąg a jąc  39 i 3? m . i no tę  221 Jż --

Po rem isie  w  W arszaw !er zw yc ięstw o  w  K rako w ie
B. T. ,K. (Budapeszt) — Wawel 12:4i
W e w torek  odbył się  w  K rakow ie  

m iędzynarodow y m ecz to .x e rs k i  m ię­
dzy budapeszteńsk im  BTK i W aw e­
lem. Z aw o d y  zakończy ły  się w ysokim  
i zasłużonym zw y cięstw em  W ęgrów  
w  stosunku  -1 2 :4  G oście  zadem on­
strow ali boKS na d obrym  ooziomie 
technicznym . Z aw odn icy  ich odzna­
czali się p o n ad to  dobrą kondycją.

Szczegółow e w y n ik i: w  m uszej
K iss B TK  zn o k au tow ał K w ia tk a;

w koguc.jj Nowicki (W) bije ną 
punkty Mon erę (BTK); w piórkowe’ 
}. mistrz Europy Szaoo wygrat z 
WnęJem; w lekkiej Kalter.acker 
(B TK ) wypn.iKtowa' ’ Morawę . Ilj 
w póiśredniej Petro pokonał n; puns 
ty Palacha (Wawel); w d.ugiej wal 
.t  tej wagi Jodłowski (W) uzyski! 
"remis Olanem; v waaze średni* 
Csizar (BTK' zwvciężył wysoko ni 
punkty jvorawę 7; w półciężkiej Pie­
niążek (W) remisuje z SzoPokę

Nieudane eliminacje bokserskie
P iła t lepszy od Chomy

W Łodzi odbyły aię we wtorek 
walki eliminacyjne przed ustaleniem 
dwocn reprezentacji boksers ich Pol­
ski na mecze z Niemcami w Dort 
tnundzib i z Austrią w Łodzi. Doszły 
do j-kutku tylko owie wa ia a miano­
wicie Piłata (PKS - Katowice) z 
Cuomą (SKS Gdynia) 1 aie sa (Po­
morze) z Ostiuwsldm (Gayer - 
lAdź). Walk, Polusa (Wars-awitu 
ka) z KrzemińsrCiin (Pomorze, i

R u n d steina (Makabi - Warszawa) S 
Baśkiewiczem nie odbyły się.

W spotkaniu pierwszym Piłat po 
konał Cnom« już w drugiej rundzie 
przez techni ra k. o. Zaznaczyć na* 
leży, że Chon a. już w pierwszej run­
dzie był trzj razy groggy i tyłka 
gong uchronił go od nokautu.

V, spotkaniu drugim -jstrowsi) 
dość łatwo uporał się z £,esem, wy* 
grywając wysoko nr punkty

Żydowski demagog
usungł sie z L  O. Z. P. N-ej

większość zarządu, złożył zezyg* 
nację ze swej god"-''ci na ręc< 

prezesa zw,ązku ger. Monda.
Pierwsze posiedzenie nowegu 

zarządu zosts ’ zwołane przes 
ger Monda na piątek, dn. 5 b. m.

Jak się dowiadujemy w wyni­
ku ostatnich zajść na walnym ze­
braniu KOZPN-ej, żyd red. Stat- 
ter, którego wybór na Ii-go wice­
prezesa okręgowego związku słu­
sznie zakwestionowała obecna

Losowanie rozgrywek o puchar b<*vlsa
P olska w d lc ij  w  d ru g ie j rundzie  z  Czechosłow ację

Z a ło g a  H ^ t ire g o
odegrała „^etleem FolskieM

w HoJ'j'n Jorku
D n ij .  15 s ty c z n ia  w  D o m u  N a , | oko»o 120 0  w id z ó w . O k . 8 0 o  osód 

r ó d o w jm  w  N o w y m  J o r k u  z e s p ó l ! o i e s z io  od  k a s y  z p o w o d u  b r a k u

W*- wtorek odoyło się w Londynie 
pod przewodnictwem min. Hoare‘a 
losowanie tegorocznych rozgrywek 
tenisowyer. o puchar Davisa. Do te­
gorocznych rozgrywek zgłosiło się 2i 
ciństw Losowanie da'o następujący 
wynil::
« W  pierwsz, rundzie walczą Belgia 
z Węgrami, Szwajcaria ? Irlandią, 
Poludn. Afryka z Holandią i Chmy z 
Nową Zelandią.

Ourazu w drugiej rundzie spotkają 
się Włochy — Monaco, Niemcy — 
Austiia. Szwajcaria _  Grecja, Jugo­
sławia — Rumunia, Polska — Cze-

cr >sł .wacja, Francja   rsorwegia.
W strefie amerykańskiej walczą tyt­

ko 4 państwa: Stany Zjean. z Japo­
nią. a Meksyk z Australią.

Pływacki rekord -poiski
W Memianow Icacn tt. młitrzń 

siwacl. pływackich śląsiw, tu krytym 
baseni' Botiowna z EKf pobiła re­
kord Poiski JarKułiszówny ni 300 tn. 
st klas. osiągając 3:26 sek

Wśród panów na tym dystansie Hei- 
dikh osiągnął 2:54,8.

Murillo i guzik

artystyczny załogi motorowca 
„Batory" wystawił „Betleem Pol­
skie" L. Rydla. Na p-zedstawie- 
niu obecni byli konsul generalny: 
S Gruszka i konsul R. P. J. Szy 
gowski. Przedstawienie odbyło 
się przy rekordowej frekwencji i

b i le tó w
Nazajutrz w polskich pismach 

amerykańskich ukazały się przy* 
chylne recenzje, podkreślając wy­
soki poziom wykonaia sztuk i 
przez polskich marynarzy

Atrakcje" amerykańskiego muzeum
jak guzik płaszcza żotmerza au­
striackiego z okresu wielkiej woj. 
ny lub zieloną „Feldpoef - kart­
kę".

Ciekawsze jeszcze pod tym 
względem jest Muzeum w Mon­
trealu, również posiadające zbio­
ry pochodzące przeważnie z da­
rów, w którym na honorowym 
miejscu wystawione są dwa zwyk 
łe kieliszki, z napisem itwierdza- 
ącym, że „z jednego z tych kie­

liszków pił książę Walii w no­
ku.. **

■i
W muzeum miejskim w Van- 

couver • w~'siał przez szereg lat 
obraz, którego właściciel byt go­
tów go sprzedać za 2.000 dola­
rów, na co jednak nie mojjło się 
muzeum zdecydować. Obecnie o- 
braz został posłany do zbadania 
dc N. Jorku, gdzie stwierdzono, 
że jest to oryginalne dzieło Mu­
rilla (Sw. Rozalia z Limy) warto­
ści 100 tys. doi.

Muzeum Vancouveru o poi rze­
czy naprawdę cennych i cieka­
wych, posiada „atrakcje" takie
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J u t r c  św. Agaty.

fŁAmy
T EA TR  W IELKI; D ziś „F au st 
TE-łTK N A R O D O W A  Dziś o 8 

„S pau tw blerca”  G rz.-S  edleckięgo. 
T E A T R  °O L S ftł: O 8 ..W eseli Fi-

giifŁ".
T E A i R  LE'l N I: O godz. 3 „żol

nlerz K rólow ej M auagasK aru” .
- FŁA TR  M A IY : D zit „L ato  w No- 
itan t”.-

1EA l A NOWY! Dziś „Dowód oso 
Listy".

T E A T R  K A M E R A L N Y . „T a jem  
n ica  le k ttsk a "

Ic A T R  ATENEUM : ..W ożi . i mi 
m sfer". O a  Środy „Ludzie na  k rze“ .

T E A IR  M A LIC K IEJ: D ziś a god. 
a-ej „35amjesMrt“

OPERETK A  (A l  ow» 1 8 ): Dzii
„ T an ce rk a  z A ndaluzji".

C Y R U IIK . Dz ś „C abaretissim o”

t e a t r  M a r i o n e t e k  w z ie
miańskiej (Mazowiecka 12) i O go<L 
0a 5 wiecz. ..K eep  sm ilin g " .

T E / TR 8-15 (Śniadeckich  15); 
„Taniec szczęśc ia” z L. Szczepańską.

T E A T R  18 R Z ĘD Ó W  (CaU C lu b ); 
C odziennie o godz. 7.) 5 i 9.46 wiecz 
„C o w olno w ojew odzie".

T E A iR  ROEMAtłOSCl (Chlodi* 
i<i> D ziś .K o b ie ta , w ino I Jcn c in g " . 
świtowa kom ed ia  B ied rzy ń sk ieg o  i 
W alterem .

CYRK codziennie o godz. 8 la 
Wtorki, ś r o d j , sobo ty  i św ię ta  o  4 3b 

it 15 now oczesny program  nowości

D w mm 1 i: A€Z£K-DARMO
u o d a jm y  do kzżaych 10 pączków i * | | f l l  m a r f  m
Przy kupnie  20 — dodajem y 2 pączki Jf ą  E  I  ł *  n
przy 30—3 paczki darom 1 t. d. * ■  • • I  1 I I 4 | 1 h P I v M

hazcmlecka Iz, Marszałkowska 114» 6C 
n lin d o tt i 7, Jarozollmtka • '■ ~
U B a d o w s k a  2 4 1 F i l t ro w a  i ć

p o lic jan tów  na m otocyklach

0 walce z anarchra no szosacłi

| Z W Y PO SA Ź E N lEM l 
IdOTY CHC2A& N IE sp o ty k  A NYM.1

M in  S p raw ' W e w n ę t r z n y c h  ią ^ z  
n ie  z M in . K o m u n ik a c j i  p rz y s tą p  
p i ło  do  o r g a n iz o w a n ia  s p e c ja ln e j  
k a d r y  p o l ic j i  d r o g o w e j ,  K tó ra  w y­
r u s z y  z w io s n ą  n a  lo tn e  p a t r o l e  
d ró g ,  a o y  c z u w a ć  n a d  p r z e s t r z e ­
g a n ie m  p rz e p is ó w  r u c h u ;  k o ło w e ­
go, s t a le  g w a łc o n e g o  p r z e d e  w szy  
s tk im  p r z e z  w o ź n ic ó w  p o ja z d ó w  
K onn y ch  o r a z  r o w e rz y s tó w .

Na polskich m otocyklach
W  p ie rw L z y m  r z ę d z ie  p o l ic ja n c i  

d ro g o w i z w r a c a ć  b ę d ą  u w a g ę  n a  
jeżd że r> rf  n ie w ła ś c iw ą  s t r o n ą  s z o 6 
sy , n i, p r a w id ło w e  o ś w ie t la n i e  
w ozów  n o c ą , n a  s z e ro k o ś ć  o o rę -  
czy n a  k o ła c h  ( j» k  w ia d o m o , po ­
w s z e c h n ie  d o ty c h c z a s  u ż y w a n e , 
o re w  p rz e p is o m , z b y t  w ą s k ie  o- 
b r ę c z e n ie z w y k le  szy o tto  n is z c z ą  
n a w ie r z c h n ie  d r o g o w e ) ,  n a  w ła* 
śc-iwe z a p r z ę g i ,  n a  z b y t  c ię ż k ie  ł a ­
d o w a n ie  w o z ó w  i tp .

K a d r a  p ° l ic j i  d ro g o w e j ,  k tó ra  
n a r a z ie  z o r g a n iz o w a n a  z o s ta n ie  
W sile 100 osób b ę d z ie  c a łk o w i­
c ie  z m o to ry z o w a n a  i z a o p a t r z o n a  
w  m o to c y k le  p o ls k ie j  p r o d u k c j i .  
Z m o to ry z o w a n a  p o l ic ja  d ro g o w a  
ro z p o c z n ie  p r a c e  z d n ie m  1 k w ie t  
n ia  b r .

Bat na „p ira tó w ”
I ń o w a c ja  t a  n ie w ą tp l iw ie  s p o t ­

k a  s ię  z j a k  n a jż y w s z y m  z a d o w o ­
le ń .e m  p r z e d e  w s z y s tk im  a u to in o -  
b i l i s tó w  i m o to c y K iis to w , B ę d z ie  
o n a  p ie rw s z y m  k o n k r e tn y m  p o ­
s u n ię c ie m , m a ją c y m  n a  c e lu  p r z e ­
r w a n ie  a n a r c h i i  i n ie p o rz ą d k ó w , 
p a n u ją c y c h  n a  d r o g a c h  w P o L  
sc e . E le m e n t  z a w o d o w y c h  w o ź n i­
có w  p o ja z d ó w  k o n n y c h  i z a ro b ­
k u ją c y c h  p rz e w o z e m  j e s t  w y ją t ­
kow o  n ie K a rn y . F u r m a n i ,  z w a n i 
d z iś  p o p u la r n i e  „ p i r a ta m i"  n ie  
z w r a c a ją  u w a g i  n a  ż a d n e  p rz e p is  
sy . I c h  n ie p r a w id ło w a ,  a  c z ę s to  
n a w e t  z ło ś l iw a  j a z d a ,  b y ła  n ie ­
j e d n o k r o tn ie  p rz y c z y n ą  w ie lu  n ie ­
s z c z ę ś l iw y c h , b a , c z ę s to  n a w e t  
ś m ie r te ln y c h  w y p a d k ó w  n a  n a ­
sz y c h  d ro g a c h ,  w y p a d k ó w , z kcós 
ry c h  w in n y  n a jc z ę ś c ie j  s a m  w y ­
c h o d z i ł  o b r o n n ą  r ę k ą ,  a n ie w in n y  
k ie ro w c a  lu b  p a s a ż e r o w ie  p o ja z ­
d u  m e c h a n ic z n e g o  p a d a l i  o f i a r ą  
g w a łc e n ia  p rz e p is ó w  J p r a w a  d r o ­
g o w e g o  p rz e z  n ie s f o r n y c h  f u r a a .  
nó w

Koniec „osem Kow^m a"1
P o z a  u w a g ą  n a  w o ź n ic ó w  z m o ­

to r y z o w a n a  p o l ic j a  d ro g o w a  b ę ­
d z ie  p o ś w ię c a ć  w ie le  u w a g i  h a r ­
com  r o w e r z y s tó w . Z ło ś liw e  „ó se ir. 
k o w an ie* ' p r z e d  n e d je d ż a ją c y m  =Ł

gwarantowane na dogodnych w a r u n k a c h  
poleca stolarz J a n  R Y B A ^ C Z Y K  
M a p e s a ł k o w s k ć b  1 3 8  w  podwórzu

\

1 4  p o ż a r ó w
w ciągu jednej doby

Rozoesiwiony tłuni żyoowSKi

Oemumje Juhcjl sjonistćw

V ' -.zoraj późnym  w ieczorem  w y­
buchł pożar w  sklepie i  m ate-iałam i 
piśm iennym i f*<d f-m ą ..Rekord”, przy 
ui. E lektoralnej W skutek s p ł o s z e ­
nia ognia, zapaliły się półki z m ateria- 
iaini piśm iennym i Ogień ugasiło  pogo 
tow i* II oddz. s tiaż y . - -<

Również w ieczorem  w ybuch) w czo­
ra j groźny  pożar w fabryce w yrobow  
m etalow ych  „jafnuszkieW lCz i S -ka” 
przy ul. G rzybow skiej 20 W skutek za 
prószenia  ogniu *apaiił się n ag ro m a­
dzony w wielkiej ilości w ęgM  v k o ­
tłowni. Na miejsce w yjecha) IV o d ­
dział sh a ż y . Ogień Jg a . zono. Straże 
cy pracow ali w m askach  przeciw  d y ­
m ow ych.

W  m ieszkaniu M ieczysław a R om a­
now skiego. ' przy ul. Nowy Ś w ia t 62 
w skutek  b rak u  odpow iedniej izolacji 
od  pieca z.apaliiu się ścianki drewrilą 
na. O gień ugasiło  pogotow ie III od- 
dz.iału - t r a ty  ogniow ej.

T rzy ul. Paw iej nr. 61 w m itn k a n y j  
Heleny M arciniak- w skutek  n ieostroż­
nego" ro zg rz e w a n ia  r u r  w odociągo­
w ych zapa 'ił się sufit i belka na  p o d ­
daszu, nad  mieszkaniem, ■ Pogotow ie 
I oddz. ogień ugasiło.

Nale_y zaznaczyć, 
ubiegłe, s traż  ogn i­
ła w  14 w ypadku -'

w ciągu doby 
interweniowa-
itefcu pożaru.

S&mobCilstwo bezrubucnega
itrza ł w pooągu

W  w agonie przedziału II klasy po- 
-tgu nr. 1839 "d aża jąceg o  z W arsza- 
y* pod M ińskiem M akowieckim wy 

strzałem  i ,ev  olw eru w serce odebrał 
sobie życie ,akiś m ężczyzna, przyzw oi 

• “b ra n Y- N a stacji w  Mińsku Ma*.o 
wieckim  w agon  odczepiono 1 policja

w szczęła dochodzenie.
P rzy  sam obójcy znalezione kartkę  

następu jące j treści: „Jestem  b e -ro b o t 
ny i bezdom ny, proszę nie rob ić  ż ad ­
nych dochodzeń , pocuow uć na  koozt 
P a ń s tw a ”. Policja  za |ę tu  się ustu.e- 
nierr nazw iska denata.

J N a g ły  z g o n
c z ł o w i e k a

Całej P radze  od wielu lal znany  Dyl
w ioczęga n a r w a n y  Józeiem  który
u trzym yw ał się z doryw czej p racy  w 
bazarze praskim , zm ieniając w o ci,' ry ­
bom , przenosząc kos^e itp . G dy nie 
trafiło -nu się zarob ić  p a  j  „  oszy 
szedł oo  restauracji. gdzie noś swa 
resztki l*‘ zenia. Nor.„w al w przytu 
ku, bądź tez p rtygodu ie  m . k ia ce schc 
dow  i czj w  u b k a o ji. O sta tn io  Józei 
rozpH się, i poniew aż nie s tać  go  hv

bez n a z w isk a
to nu w ódkę, pil spirytub aer.aiurow a-

% A 1) 3. 0
Czwartek, i  lutego.

,,30 P ieśń  „K aw y i-zmie w s ta ją  
iOSfjifi". o-°* G in o ias ty k a . 6.60 Mu- 
zyki -! (p l.)  ■ 7,2F ' * a f°n n a c y j‘-
7 30 K o ic e r t  w w y k onan iu  K w intetu  
S t. R achom a z udz a łem  Lucyny 
S z tzepałiak  e j — ^P!ew 8.06 \u d y - 
c ja  d h  szkół. 11-30 P o ra n e k  m uzycz

d la  m l szkól tr. T ra n sm is ja  t  
F jlh « rn .o n '-i W arsa  " 5 ‘ „ Sy,? nai 
c « s u  i h e jn a ł r  K rakow a. 12.03 Kon- 
c e r t  o rk ie s try  ^ 'eodora  R y Je r„  (z 
Ł o d zi). 12.50 „N ie zao ryw ać d rog"
—  p o g a d m iU . 15.WJ W iadom ości go 
spodarcze . 15.15 b a u re a ti  Konkwt^u 
1 5 1 5  L au re ac i K onkursu  hu . W ie- 
n iaw bk iego  (p ły ty ) ,  if-O® »S*rły n - 
k a  .g ó lna" J 6.15 .Zycie k a ltu ra p n  
s to l ic y '.  16.20 „C hw ilka p i tan  -  
p o g a d an k a  d la dzieci s ta rszy ch .
] 6 35 K o n cert o rk ies try  m andolim - 
s tó w  .,K a lk a "  z R o zd zitu ia  - r-J0Pje*. 
n ic  (z K a to w ic ) ; j 7.00 „Z z y t.a  wiej 
sk iego" — p „g u d am ta . 17 15 Konci r, 
so listó w . K am a N o rsk a  — śpiew 
A r tu r  HermeW n — fo rtep ian , i 7 !j 
„K siążka i w ied za" . „K arab m  i -10'
*ze" 18.00 P o g a d a n k a  a k tu i ln a  
18.10 K< rrm ni>ut śn iegow y  z K rak o ­
w a. 18.1'-, W iadom ości sportow e 
18.20 „O rb is m 5wi“ . 18-2F KonceA
rek lam ow y 18.ón P o g a d a n k a  ak tu s  
ną . 10.00 O ry g in a ln y  T r a t r  W yobru i 
n i :  p rem ier*  a lachow ieka p. L „W 
leaie" i9 .30  „K ale jdoskop" lekka 
a u a y c ja  m uzy czn a   ̂ (z  p o zn an iu )
20.30 „Tum  gdzie  d iab e ł m ałe  d ’abK 
ta  h o d u je"  -  fe lie to n . 20.55 P o g a ­
d an k a  a k tu a 'n a  21 00 XV a u d y c ja  z 
cyk iu  „S y lw etk i kom pozytorów  p d  
sKidi- T ad eu sz  Z y g fry d  K a sse rn -* (z 
P o z n a n ia ) . 21.50 M ah c rk .e s t r a  P  
It. ro zd aje  pi-czki. K o n fitu ry  —
„C zw órka  R ad io w a '1

P ią te k , 5 lu tego .

6.30 P ieśń  „K ied y  rm m e w s ta ją  
zo rze". 6.30 G im n as ty k a . 6.5J M uzy­
k a  (p ły ty ) .  7.25 ,jF arę  iiifo rm ac ji" .
7.8u M uzyka (p ły ty ) .  8.00 A u dycja  
d la  tzkó ł. 11.30 A u d y c ja  d la  szkó l:
Słuenow isko d la  dzieci s ta rsz y ch  p  t.
,jZ apu3ty‘‘. 11.57 S y g n a t czasu  ł ho 
rial z K rak o w a. 12.03 „7  twórcz< 5f-i 
F ra n c iszk a  S c h u b e rta "  (p ły ty ) .  I z  50 
. ^ i e s  n a  pod w ó rzu " — p o g ad an k a .
1 5.00 W iadom ości gospodarcze. 15 15 
K w in te t S te fa n a  Kachoni.0 l r  55 
,^łal- snedzić ś w ię ta 7“ I6 .u0 F ilm  
p la s ty k a , a rc h ite k tu ra .  16 10 P o g a  
d a n k a  spo łeczna. 16.15 Rozm- wa z 
cho -yn ks. k a p e lan a  M ;chał," R ęk a ­
sa  ( re  L w ow a) 16.30 „A ltó w k a  jak o  
in s tru m e n t koncernow y" (p ły ty )
17.00 „N ad  A m u rem " — felieton 
17-15 „ F ra g m e n t z op t. E m ery k a  
K a lm an a  „DiaoulBki jeździec", (z 
Bydgoszczy p rzez  T o ru ń ) . W y kona w 
cy: O rk ie s tra  i ch ó r T ta t r u  M!ej 
s,a ,eg o  w Bydgoszcz^ ^7 50 P o g a Ja n  
ka aktuaina. 18.0( V’ adom ości spoi 
towe ogólne. 18.06 P r adnik sporto 
wj 18.20 K oncert rek lam ow y. ig.SU 
Przegląd p ra sy  rolniczej. TO.,*) „Or- 
galfsta  Z Ponikły" — nowela H e n ­
ryka  Sienkiewicz 19-20 „Z pieśnią

kra.u*'- 19-45 F ra g m e n t operow y. . . ,
Sn on P u g au an k ę  ń u zy czn ą  w y g i. . ■ . , , w ie ś n ia k o m , k tó rz y  d o w o ż ą  te n
g fl -law '-o lachow ski 20.15 K o n c e r if  C oopeia  i Kwa Ba ld row ska - l u r s a a  [o w a r  ^  W a rs z a w y  i w  te n  sp o  
' 7 s a l i — śpiew . 22.30 „L eg en d a  o F a ry s ;«  . 1

d - 5, 15 M̂ a ta- f S . ^ ^ r ie5 Ją

ny.
łczo ics  j e m t  przy ui, Ząbkow - 

skiej 8 w uDikacji ogólnej znalazł 
w czora j nieżyw ego ló zu a . V .ezw any 
lekarz p ogo tow ia  stw ierdzi! śmierć 
w skutek zam arznięcia.

W raz ze śm iercią zabrał w łóczęga 
a o  grobu  sw ą  tajem nic^ pochodzenia i 
nazw iska. Cl io znali Jó z rta  tw ierdzą, 
że byf on  n iegdyś zam ożnym  człow ie­
kiem i inteligentnym .

thfeb i t*raca ula Poiaków
0DVW^ie!skie stanowisko łiimkan

Koło Tłuszcza
.Nasz korespondent donosi: W

Czyżewie, gdzie jest sąd grodzki, 
brak dorożek ohrzećcijanskten, 
podczas, gdy w r. edilekim Legio- 
nowie jest dorożek kilkaraści.
Wskazanym jert, aby choć jeden

|  ogłuszenia orobne j
u r n a  c  , C iężkow ski, ul Np wy 
n E B Ł  r  św ia t 39 i P l ?  Ch K rzy . 
ży 12. Po .eca  m eble z w łasne j w y­
tw órn i na bardzo dogudnych w aru n  
kach

K om ite t O rg an izacy jn y  Z w iązku in ­
w alidów  ^ ra cy , n in ie jszy m  po d a­

je  do w iadom ości osób zam terasow ’# 
nych , że p rz y jm u je  og łoszen ia  na 
członków  w S e k re ta , acie K o m ite tu  
w poniedziałk i, środy  i p ią tk i w go­
dzinach  od 15-ej do I S-ej S ek re tu  
r ia t  K o m ite tu  m ieści się pr zy ulicy 
P a ń sk ie j N r. 16 m . 6.

d o r o ż k a r z  chrześcijanin przeniósł 
się z Legionowa do Czyżewa

Z Czyżewa do Zambrowa, gdzie 
jest szkoła podchorążych, kuisuje 
autobus żydowski. Również wska­
zane by było zastąpić go chrzej 
ścijańskim.

W Zarembach Kościelnych k. 
Tłuszcza , pod Warszawą, przed 
rokiem był sk lep  spożywczy ży­
dowski. Na skutek ag.tacji miej­
scowych właścicieli willi przeciw 
żydom, sklep ten został zamknię­
ty, nie mając Kupujących. Dziś 
powstały dwa sklepy spożywcze 
c h r ze ś c ija ń s k ie ,  nieźle prosperuc 
jące. Poza tym w Zarembach po- 
trzeDny jest blacharz —  chrześci­
janin, krawcowa i biehźniarka.

O k o lic z n e  d w o ry  n ie  c h c ą  s p rz e  
d a w a ć  n a b ia łu  i d ro b iu  ży d o m  
n o ś re d n ik o m . n a to m ia s t  c h ę tn ie  
s p r z e d a ją  te n  to w a r  o k o lic z n y m

nę-

m o ch o d e m  p r z e je ż d ż a n ia  n a  k il 
a a  m e tró w  p rz e d  p ę d z ą c y m  a u te m  
n a  d r u g ą  s t r o n ę  s z o sy , , a z d a  nie« 
w ła ś c iw ą  s t r o n ą  d ro g i ,  b r a k  ś w ia  
t ł a  i t .  p . p o w o d u ją c e  w ie le  k i t u -  
s t r o l  •—  o to  w d z lę c z n j  p o ie  do  
d z ia ła n ia  

M ie jm y  n a d z ie ję ,  że ztuQtory?w> 
w a n a  p o l ic ja  d ro g o w a  z a p r o w a ­
d z i n a  p o ls k ic n  d ro g a c h  r a z  wru» 
s z c ie  j a k i  ta k i  p o rz ą d e k .

r r ^ y  ul Królew skiej (3, w* fronto­
w ych lokalach ne I i li p iętrze mie6z- 
szą  się  biura C -.itra ln eg o  SjonA tycz- 
aego W ydziału P alestyn : kiego po- 
niedziatek , okoio godz . j j - e j  do 
w spon.r.ianego iokulu przyszła  grupa 
R ew izjonistów  (odtam  Z abotyi, sk ie­
go) w liczbie około 50 osób. W oźny, 
.3ó-Ietni Stera., ja ro sz , z żoną, usiło­
wał nie w puścić w zburzonych  peten­
tów.

WÓwc„„s - ci silą pchnęli d izw i, 
przew rócili Ja rosza  na  podłogę, stra - 
ow ab go, po czym v/targr.ęp  Jo lo 

xalu. J»Jni sp raw cy  .la jśc ia  oyli za ­
jęci zaklaaaniem  laiych kłódeczek 
Aa „ p „ .J ty  teieioniczne, inni zaś, u- 
zbrojeni w kasttiy ..uw ałk ' żelaza, 
laski, lub noże w ybijali szyby  w 
p rzep ierze.dach biura, bb ież w y ła ­
m yw ali d r .w i, w yw racali c ia rk a , 
zrzucali m aszyny do p isan ia , lub li- 
czenia.

Część napastn ików  crta^gnęła do

w yw róciła  biurko z s z u n -a z a m , za ­
w ierającym i karto tekę H ałuców . K i.- 
ku napasti.ików  za.n ieiząto  w ta rg n ąć  
<‘o centrali telelonicznej, ńa II p iętrze 
N a w szczęty  alarm , p ra cu ją -y  przy 
centrali urzędnicy, zam knęli drzw i na 
klucz, po :zym  zabarykadow ali się 
szafą, biurkiem  i krzesłam i.

Po zdem olow aniu lokalu, J lk u im  
Stu napastn ików  zdoialc ujść, zabie­
ra jąc  i  sobą  z rao o w an e  paszporty, 
certyfikaty  i inne aow ody. , - —

W m iędzyczasie  zaw iadom ione t  
najściu  poiicj** . P c„zą ł kow o przyszło 
4-ch policjantów . Okazało się to  jed ­
nak zam alo, w obec liczebności zdc 
n e iw ow anych  i rozw ścieczonych Re 
w izjon istów . D opiero  g o y  przybył s a ­
m ochód iezerw y  policji 12-go komis, 
z 18-tJ policjantam i, a w a n tu ,u ją c y r n 
się  uspokojono, poddano  rewizji i spi ­
sano  nazw iska A resz tow ano  33 -en 
sp ia w c ó w , z k tórych jeden posiadał*

lokalu b iurow ego na II piętrze, gdzie przy aobie siekierkę.

H i i iT Y . Ł Y I W Y oUc
A . S T A R Z Y Ń S K I
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Kronika prowincjonalna

k.estra  filharm oniczna pod dyr. E m ila l nevzna (w y ty ) .

G&YNIA
W W Ó L PK A L A  GDYNI 

Z BYDUOSZCZĄ
W  kolach „o sp o d arczy ci i a dni i ni- 

:;tracyjnych C rtyn ' zw raca ją  uw agę 
na szerokie m ożliwości zacieśnienia 
w spółpracy  gospodarczej z n a ju lif  
szym  zapleczem  portu  w G u jn i. W iel­
kie znaczenie noc, tym  w zg l-Jem  m ia­
łaby zw łaszcza dla G dyni B ydgoszcz, 
jak o  jeden z pow ażniejszych „ śro d ­
ków  ..egiugi śródlądow ej, k tó ry  jiiż 
o b ecn it przew ozi p ew n t ilości tra n s ­
portu  to w aró w , p rzeznaczonych dla 
obydw u portów  polsicicgo obszaru 
celnego W spółpraca  G dyni z B yd­
goszczą m ogiaoy ró \..i.eJ  nastąp ić  w  
zakresie gospoaark i tinansow c-k redv- 
towej, w czym  szeroa.e  poie działania 
m iałyby zw łaszcza oanki bydgoskie.

INWESTYCJE PORTOWE ,
Kota gosp c_ arcze  tv. icrazą, że Kwo­

ta 3 1 pól milior.a ziorych, przezm  
czona n r inw esrycje p o rto w i w Gdyni 
na  rok 1937 jest ze wszech m iar za 
m ałą, tym  bardziej, że*poit gdyński w 
związku ze sw oiir system atycznym  
ró*wojem  dom aga się now ych inw e­
stycji.

RUCH TU RYSTY CZN Y DO 
. u Da n SKŚ

W iaaze gdańsk ie  zab iega ją  u w ładz 
polskich o zw iększenie kw oty  dozwo- 
onej do w yw ozu 7 Polski r.a teien 

G oanska. S taran ia  te  iaą  w tym  kie­
runku, aby  uzyskać zezwolenie n» 
p rzyw óz do G a z ó sk i z. m iast doz^ t  
mnej k w o ty  zł. VD —  800 złotych Ma 
10 na celu ożyw ienie ruchu tu ry sty cz ­
nego z Polski na teren W oln. M iasta.

KRAKÓW
W  poniedzialea zmarł po diugiej 

chorom e, opatrzony  Śv . Sakram ent*  • 
m i śp  dr. I ózei Brom&Ki, p ro fw oi ję­
zyków sem ickich na W yda Teolo, ::z- 
nym 'Jn iw . Jozefa Piłsudskiego, jeden 
e nielicznych specjalistó-w w  dziedzi­
nie sum erologii. P ogrzeb  śp. es. B rom ­
skiego odbyt się w środę 3 lutego.

EKSPORT MIĘSA DO WLOCEf
Sprzedał po cenach konkurencyj­

nych m ięsa zadniego, pocnoazącegc 
uboju r  tualnego p ro w adzona  ptzez 
rzeżników  żydow skich spo tkaU  »ię 
ostryu : p ro testem  rzeźnik jw  chrześci­
jańskich. Poniew aż  rh lu i krakow scy 
nac,al o b sta ją  przy zakazie sp o ży w a­
nia tego  m ięsa p r-ez  żydów , rzeźnicy 
żydow scy wysunęli projekt eksport*. - 
Mania zadnich c z ę ś r  pochodzących 
z uboiu ry tualnego  <S W ioch. W tym  
celu v- dniach najbiiżazycn w yieozir 
do \V arazaw y d ilegac a  n-ezniców  
żydow skich, ‘k tóra pow yższy projekt 
p izedstaw i M inisterstw u , Przem yślu i 
Handlu
PIES POŻARŁ ZWŁOKI DZIECKA

W  W ieluniu pod C zęstochow a w y- 
darzyi się s tra szn y  w y p ad tn

M iejscow em u kupcow i H erszerber- 
gow i zm arł 4-m ieslęczny synek. O j­
ciec zaniósł trupa 00 dom u przeapo- 
g rzebow ego obok cm entarza  Ponie­
w aż  s tró ża  u n en ta rn eg o  nie Dylo, H. 
zai zekal w  m ieszkaniu na niego.

Jakież byto iednak przerażenie, zyda, 
gdy wyszc-disz” p rz id  dom  zouaozyt, 
jak  duży  pies s tró ża  zarpie zw łoki, z 
k tórych pozostały  tylko kawałki. Pies 
pbżar- część zwIok.

Rabin zarzącizi' w zw iązku z lym 
jednodniow ą pokutę.

KATOWICE
T R A G IC Z N A  -M tE K ć  

URZY PR A C Y
W e lek tro w n i kopaln i „S iem iano­

w ice" z d a rz y ' się  śm ie rte ln j w y p a­
dek p rz y  p racy . Z atru d n io n y  w 
tłowTii ro b o tn ik  R obert K roi w padł 
do ogTodz .negt żelazn ą  b a r ie rą  zb iór 
n ik a  z m ia łem  i ta k  gtęboko u -rz o z l 
w n im , i e  poniósł śm ierć  sk u tk iem  
uduszen ia . W ypadeK z o stu ' »po s t r z e ­
żony po d tu żs iy m  czasie i k iea y  w y- 
d o b y  go  z m iału , w sze lk ie  w ysiłk i 
p rzy w rócen ia  m u życia o k aza ły  się 
bezskuleczne.

DW A W Y PA D K I G ó R N IC Z F
W podziem iach  kopnln i „P o k ó j"  w 

N ow ym  B y tom iu  zd arzy ł się w po­
n iedz ia łek  nieszczfcśliwj '-y p ad ek  
górn iczy , k r z e m u  u leg ł ładow acz, 
A u g u sty n  P a s tu sz k a . S p a d a ją cy  ze 
s tro p u  w ęg iel zm iażdżył m u ‘ lew ą 
stopę. D ru g ' rów nież  c iężk’ w y pade’ 
górn iczy  z aa rzy t się w podziem iach 
kop. „L eeo" w N o w ej W si, gdzie 
p racu jącem u  na  jednym  z f ila ró w  rę- 
baczow , Jan o w i C hofekow i o b ry w a­
jący  się  ze śc iany  w ęgiel odciąi p ra ­
wą stopę.

L U B U N
S K A Z A N IE  ZA Z N iE S Ł A W IE N lE  

STA R O STY  
W sobotę późną nocą z a^ ad ' w y ­

ro i: w sp raw ie  A Z ajączkow skiego , 
o skarżonego  o zniesław ienie w d ru ­
k u  b. s ta ro s ty  k ra sn o staw sk ieg o  E u ­
g en iu sza  K ocupera , sk azu jący  Z ającz 
kow skiego. ■ W pierw szym  procesie, 
d o tyczącym  zarzu tó w  o nadużycia 
zostat on skazany  na 2 ty g o d n e  aresz 
tu i 50 zl. g rzyw ny z zawieszeniem na 
2 la ta . W  d ru g im  p rocesie  Z ajączków  
ski zo s ta ł sk azan y  n a  1 m iesiąc  a- 
re sz tu , 50 zł. g rzy w n y  z zaw iesze 
niem  n a  2 lat* .

Ł ączny  wyroK opiew a na 1 m ie­
siąc a re rz tu  z zaw ieszeniem  n a  2 la ­
ta . Pow ództw o cyw ilne w  w ysokości 
1 zL od Zajączkow skiego na rzecz 
K ocupera  Sad zasądził.

15 R OD ZIN BEZ D A CHU 
W  m iejsk ich  bara.su ch dli oezdom 

nych p rzy  ul. K ro ch m aln ej w ybuchł 
pożar. S tra ż  ogniow  p o ż a r u g u sila , 
zale-wając go wodą N i- s te ty  — wo- 
d, poza lew ała  „m ieszk an ia"  nędza- 
rzy , g n ieżdżących  się  w b a rak a ch , it 
s ta ły  się  n ie  do u ż y tk u .

• F A Ł S Z Y W E  O S K A R Ż E N IE  - 
W  L ublin ie  to czy ła  się sprpw p k a r ­

n a  p rzec iv  J l .  Z a ja l ia f t  o sk a rżo n e j o 
k ru az iez  150C zf. J a k  w y k aza  p rze- 
wóa sądow y o sk arżo n a  b y ła  n iew in­
n ą , padR ty lk o  o f ia rą  re m s ty  rodzi­
ny, k tó ra  fjuszyw te  j ą  s k a r ż y ł a  
m az«ząc się za  p rzy jęc ie  p -zez . nią. 
ch rz tu . ' n - . .......... . ,~ *> * w U 'JCi 1

ŁÓDŹ
ZAT ARG O P ł « C ę

’ W f irm ir  inż. Ja śk ie w icz a  z W ar­
szaw y, b u d u jące j sK rzydło s z p i ta l i  
im, Ig n aceg o  M ościckiego w ŁodrJ, 
po w sta ł z a ta r g  n a  t le  w ypow iedzenia 
umowy robo tn ikom  o raz  obniżenia 
suawek d la  za tru d n io n y ch . In sp e k to r  
P ia c y  w ezw ał dz iś d e leg ac ję  lo b o tn i- 
ków n a  k o n fe ren c ję  celem  za łag o d ze­
n ia  z a ta rg u .

P IE R W S Z E  Z E B R A N IE  
G IE Ł D  1 M IĘ S N E J ; 

W Lodzi odbyło siy p ierw sze  zg ro ­
m adzen ie  czlortkóył g iełd j m iesne* w 
celu  dokona n a  w yboru  R ady  G iełdy. 
P ię eb ie g  zeb ian ir. b y łą  ba rd zo  b u rz ­
liw y. IV  R ady  pow ołano 24 osoby. 
Sk łao  R a ay  zo sta t p rz e s ia n y  do M* 
n is te rs rw a  P rzem y słu  i h a n d lu  dc 
za tw ierdzen ia .

R E W IZ JO N IŚ C I C O N TR A  
SJO N IS C l 

D okonano n ap ad u  n a  lokal Orgu 
n izac ji S jo m sty czn e j p rz y  ul. Śród­
m ie jsk ie j 29. Z jaw iła się w lokalu  
ty m  g ru p a  .-ew iz jo ristów  z żąda­
niem , by O rg an .zac ja  S jo ^ is ty czn a  
zw róciła  się do W ydziału  P a le s ty ń ­
sk iego  w W & .szaw ie 1  in te rw en cja  
n a  rzecz udzielen ia  rew izjon istom  
c e r ty f ik a tó w  P rzy b y ły m  ośw 'm tizc 
no, że in te rw en c ja  ta k t  r i e  n a le t j  do 
ko m n eten cj' O rg . S jenifrtyczn
W k ró tce  po ry m  w darł, się  do Soka­
lu g ru p o  100 rew izjon i cóv„ k Tórzy  
wybili w  lokalu w azy stk ie  ,y V  I 
Zdemolowali u rząd zen ia  ' iu row e
Gdy ra rz ą d  O rg an izacji w ezw ał p a ­
li :ję napastnicy zbit gli

PŁOCK
p.)LOW A N 1E W N IE D Z IE L Ę  

W  Jedni, ze styczn low ycn  n iedz iel

odbyło się dużę  po low anie  z n u g a u c ą  
w  m ują tK u  u. E o m szv e in f, w L asoci- 
n i t  (pow . P łock i),' N a  ta k  m ało  sto - 
so w n s p o s-ępow an ie  m óg ł »oh,ą po- 
rw c lić  Jedynie  człow iek, k tó ic g o  na - 
*-? sko — m im o u r in y c h  a .a ra f i, by  
zaliczano  go dc  rodow itych  z iem ian  
— n a jle p ie j  w sk ak u je  n a  pochodze­
nie.
V Y P A D E K  W R Z E Ź N I M IE JS K IE J

W zeszłym  .y g o d n iu  w  p łock iej 
rzeźn i m ie jsk ie j podczas uboju  .-p a d 1 
„  L cutek  w łoanej n ico s tro in o śc ; do. 
ko tle  z wodą o te m p e ra tu rz e  około 
70 s to p n i C. rzeźnik. S tan is ław  6  
konkow ski, liapący około 60 la t .  V -  
legł o p a le n iu  d rug iego  stopnia. F ize- 
w icziono go n a ty c h m -u s t do m ie js e j-  
w ego  s z p ita la  św  T ró jc y . S ta n  cho­
rego  jes i b a rdzo  c iężk i, ro k u je  je d ­
nak  n ad zie ję  w yzdrow ienia.

A U T O B U S ŚM IER C I
W  dn iu  28 sty c zn ia  w a u to b u s ie  n a  

linii W arsz a w a — Płock  n a s tąp iło  z a ­
tru c ie  clę p a sa że ró w  g a z a tr  sp a lin o ­
w ym i, Je d e n  z n ich , n ie jak i K ohn z 
P łocka, z m a rł n  dwi* g odziny  po 
zem dlen iu . D ru g ieg o  odw ieziono n a ­
ty c h m ia s t dc W arszaw y  do sz p ita la  
n a  C zysterr. M inio en erg iczn e j i n a ­
ty ch m ias to w ej pom ocy o ra r  s ta ra ń -  
pod jętych  w sz p ita lu , zm a rł ; "

POMORZE
ŚMIERĆ PODCZAS MŁÓCENIA

. . .  . ZBOŻA
W e w»i i ila re  B lo row o  l l- ie im  ajrn 

rolnika F.dwarda Rodego w  czasie 
mtócenia zboża Konną m aszyną  po ­
chw ycony  zes ta t waierr transi-.isy j- 
nym  m aszyny, przy czym poniósł 
sm ierc ną miejscu. ,
KONDUKTOR W f a d L PO D  KOLa  

POCIĄGU
Na lin;i kolejowej K artuzy—G d au łk  

UonauKTor kolejowy Franciszek Ruii- 
kel przy prztchodzeniu  z jednego w a ­
gonu do  drugiego, stracił row now a ;*

w padł pod kołf pociągu, ponosząc 
śm ierć na miejscu.

ŚLĄSK
C iA S T h A  JA K O  ŚR O D EK  

-sj.M O BG JCZY
Niezwykle sa iio b O jitw o  z d a r z y ło ś ;  

w sobo ię  w Rudzie SI, Zam ieszzal* 
tam  żon: górnika Apoionia S pcidow a 
targ n ę ła  f !ę na sw oje życie sp ożyw a­
jąc  ciastka, przesycone fosforem

D om ownicy zaw ezw ali leK aria. tu  
k tó .eg t poieceinc orzewiezm no ją  na ­
tychm iast do szp ita la  w Eielszow icach.

Mimc wysitkuw  lekarzy, S p o jd o u a  
zm arła w  med-ieię rano. Policja w dro­
żyła dochodzeni-

WtLNO
O F.A kA  Na  F . O. N.

Na posiedzeniu członków- kasy  spół­
dzielczej w E jszyszkach  zapad ła  je ­
dnom yślna uchw ała  dobrow olnego 
o p o d atkow an ia  się na F. 0 .  N. Z ade­
k larow ana  orzez członków  sum a w y­
nosi zł. 1000

ś Ka /A M E  
BANDY PRZEM YTNIK ÓW

Pized  sądem  okręgow ym  w  W uw r 
cupadł w yrok  na u c ze s łn k ó w  grupy, 
które trudn iła  się przeprowradzaniew 
przez g ran icę  sow iecką. N a czele gru­
py stal mie-.zkumec Doksizyc ’ ląwid 
k a g a n . Sąd skazał K ag#na na 5 lal 
a  pozostałych  oskarżonych  na 3 lata 
w ięzienie

A k a d e m i a
po lsko  - |uqo ! ło w ia h s  h j
S to w arzy szen ie  M iodycli Siow ian 

dziś, t j .  4 lu tego  o go. 19 30 o rg a n i­
zu je  w tali A ktow ej P a ń s tw . Inst. 
G łuchoniem ych i O ciem niałych (pl- 
T rzech  K rzy ży  4) u ro c zy s tą  ak ad r- 
m ię ku  czci b isk u p a  J .  J . S tross- 
m a y e rs , w ielk iegn p a tr io ty  jugosło­
w iańsk iego . P rzem ów ien ie  okolicz 
nościow e w yg łoszą  po polsku, dr. J. 
Pogonow ski i po serbo-chorw acku  dr. 
F. Tvaniczek B ezp łatn e  k a r ty  w s tę ­
pu mnż.nL o trzy m ać  w Sekcji N au k o ­
wej S. M. S. p rzy  ul. K rucze j 21 
(I I  p ię tro ) .

Na H£ o łh le rzu  K ró lo w e j 
M a d a g a s k a ru ” 
ciep ło  I pełno

Pom im o silnyG i m rozów  sa la  te a t­
ru  L etn ieg o  doskonale  ©f r ia r .a ,  za 
p e łtu a  się codzień... 1 po b rz e g  Zn*- 
ito m ila  g . a  Z im iń sk ic ' i M aizyńskw  
go zdobyw a ap lau z  w idow r i  wywo 
tu je  k a sk ad y  źyy ioł >wego śm iechu.

p ró b y  z kom edii A d le ra  i  P e ru tzc  
p. t. J u t r o  n iedz ie la ' w tłum aczeniu  
Z. K le siczy ń std eg o  s ą  ju ż  nr ukoń 
czeniu. —  Niebawem  D y rek cji, roz 
pocznie p rzy g o to w an i?  d ru g ie j sztu 
ki, gayó pow od. enie „ żo łn ie rz a  K ra  
lowej M adaga sk a ru "  jeszczs ' długc .• 
nic pouwol’ na zm ianę  re p e - tu a ru . 
Kto wię^ p r a g  ie spędzić m iły  wie- 
czór w d o skona le  o g rz an e j i ą p e rja l-  
nie dyzyicfekow anej sa li, k to  n ie  w i ­
dział jeszcze .k o łn ie rz a  K rólow ej 
M rd a g a s k a r r"  n iech  sp ieszy  do tep>- 
rv  L etn iego .
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Strajk w zakładach Gentrd-Noturs

Grozi poważnymi rozruchami
Karabiny maszynowe przeciwko strajkującym

NOM Y JORK, 2.2. W  warszta • | ważny jh stafć w DeLo-it r w in-. usiłowała przeor© wa<ds.:c w ckliwi 
tach nakładów saiwchoJowych | nych mlasTach, g&dt znajcnij,, się , izift.ejazym swój zamiar ' ctw-ar-
Chevio'et p^ied kilku dniami, jak 
wjadotno, wybuchł strajk okupa­
cyjny redom , probj usunięcia 
strajkujących a waroiatów  do- 
■zło do bójki i wymiany strzałów. 
Kilka osób zostało rannych, w tej 
liczbij Jeana dętko

Gen era' Motor., złożyła skargę 
u władz sądowych przeciwko straj 
kującym, którzy zajęli ndeiące 
do Gen&ial Motors warsztaty.

W  zakładach samochodowych 
Btriók 8.000 rODotninów przystąpi 
io do pracy

O godz. 2-ej w nocy do Flint w 
stanłe Michigan przybył oddz>ał 
gwardii narodowej, który ?toczył 
kordonem fabryki Chevr^iet. Gu­
bernator rozkazał, by żołnierze, u- 
Łbrojeni w kr rabiny maszynowe, 
nie wchodzili do wnętrua fabry­
ki. jedynie, gdyby doszk do po­
ważniejszych incydentów i bójki 
w warsztatach, żołnierze mają roz 
kus interweniowania.

NOW Y JORK 2.2. 3.000 strajku 
Jąc/ch zajmuje obeoUe zakłady 
wai sztatów Chevrolet. Uskowa- 
nda, czyn ione j strony strajkują­
cych raję ci a dalszych gmachów, 
należących do zakładów ramo cho­
dowych, zakończyły się niepowo­
dzeniem. We Flint, w stanie Mi­
chigan, znajduje się obecnie 1200 
gward^stów narodowych, uzbrój o 
nych w oarahiny, bomby gazowe 
i karabiny maszynowe.

N l e - d t y  w v s u n « ą  r ( k j u l h l l e

Udanie zwrotu kolonii
negatywne stanowisko Anglii

nakłady General Motors Oo, 0 tl« . ~i* i uruchomi utną wgszywtfcicłi 
dyrckaj* tegv> towarzystwa będiM strajkujących warsztatów.

i^Ak YŻ, z . z .  W kołach politycz­
nych Faryiz ćwiekuje „ię, iż mię­
dzy Francją i W. Brytanią roz­
poczną się w najbliższym ; czasie

Goście holenderscy w Krakowie

Zdjęcję nasz* przedstawia księ żniczkę Jullanę wraa z mężem podczas zv iedoanh Wawelu.

Paragraf aryjski
m a żiyć p rzeprow adzony na z je źd z ie  lekarzy  R. P.
W  bieżącym tygodniu udbędzie zjazd Związku Lekarzy R. P. Na 

Intuicje obawa, iż dojdzie do po1 się v  Warszawie ogólnopolski zjeździe tym delegacji lekarzy 
^ ^ , , 1mmmmmmmmm̂ iB||(̂ pomorskich zgłosi wniosek o wy-

kluczenie ze Związku żyaów Wnio 
sek ten ma zyskać poparcie przed 
stawicieli innych okręgów, którzy 
zadeklarowali już swój akces do 
inicjatywy lekarz" pomorskich

Gdańsk chce skazać na zagładę
bezrobotnych robotników Polaków

GDAŃSK, 2.2 Gdański Urząd 
Pośrednictwa Pracy, Ł zw. .,Land 
Arbeits amt", wj stonował ostat­
nio do polsunego zwiąiacu zawodo­
wego „Polskie Zrzeszenie Pracy** 
Hat, domagałący się zaprzestania 
posrediucztnia w poszukiwaniu 
pracy dla wzroboinych Polaków 
w Gdańsku, wnowiadając jp*dno- 
aeśnie wytoczenie Zrzeszeniu pro 
eesu rądoweg >

^PolsAic Zrzeszenie Pracy" za 
pośrean ctwem wiaaz polskicn w 
Gdańsi«u złożj ło protest do władz 
gdańskich. Wystąpienie gdańskie 
go urzędu jest niezrozumiałe, je­

śli uwzględnim y okolic zność, że 
edmawia ono obywatelom gdań­
skim - Polahon. pomocy przy uzy­
skaniu prac>

Akcja tego jirzędu stoi w 
iprzeczności ze złożoną przez Se­
nat gdańsk' w dn. 19 stycznia rb.

Powietrzna policja
w e  r r a n c ji

PARYŻ 2. II. W  najbliższym 
czasie zostanie utworzona pollcyj 
na brygada lotnicza, która będzie 
miała na celu wzmocnienie służ­
by oezpieczefistwa na terytorium 
francuskim. W  zakres zadań Jot* 
niczej brygady policyjnej będzie 
wchodziło utożsamiacie apara. 
tów lotniczych, wykrywanie kon­
trabandy, pościg za przestępcami

rotmoYy, celem uzgodnienia meto 
dy i formy zwrócenia się do Nie­
miec o nowe dalsze wyjaśnienie 
a ta no winki Rzeszy które mogło­
by umożliwić kontyn«owAuie io z - 
mów dyplom i tyczny eh. Rorespon 
denci londyńscy dzienników pary­
skich przypuszcP-ją, ie powrót am 
basadora Ribbentroppa do Londy­
nu oczekiwany dciś wieczór lub 
Jutro rano może dostarczTo no- 
wvch elementów do sytuacji. Rib- 
bentropp, według pogłosek krążą­
cych w Paryżu i Londynie, ma 
przywieść ze sobą konikrel ny pro­
jekt załatwienia zasadniczych zc 
gad me A europejskich, oraz mcm o 
ranaum w sprawię roszczeń kolo­
nialnych Niemiec.

„Exca!s:or" donosi z Berlina, że 
władze niemieckie wykańczają me 
morandum w sprawie żądań kolo­
nialnych Niem'ec, które ma być 
doręczone Kilku państwom.

„Journal dec Debata" uprzeć za 
rząd Irancuslu, ahy przygotował 
się na niemiecką ofensywę dyplo­
matyczną w sprawie kolonii i do- Leith Rosa

maga się, aby Francja ungodniła 
w tej sprawia swe stanowisko s 
W. Brytanią.

i LONDYN, 2. 2 Ambasador von 
Ribbentropp po 6-iygodniowej 
nieobecności powraca do Londy­
nu w poniedziałek. W  związku 
z tym rozeszła się dzić pogłosaa, 
żeRibcntropp przywozi ze sobą 
memoriał niemiecki, uzasadniają­
cy szczegółowo żąaanie zwrotu 
kolonii.

„Evening Standaru" twierdzi, 
że odpowiedź brytyjski-, jak po­
wszechnie oczekują, bezwarunao- 
wo oarzuci pretensje niemieckie. 
Dii er pik wyraża przypuszczenie, 
że Niemcy zaniechają żądania 
zwrotu kolonii, natomiast zmio- 
nią swe stanowisko co do udziału 
miedtynarodowej komisji dla roz­
działu surowców, biorąc udział w 
jej pracach.

W  komisji, zdaniem dizennika, 
przewodniczyć ma dorauca eko­
nomiczny rządu brytyjskiego sir

2n6w zamach petardowy
na sklep żydowski w Wilnie

W ILNO, 2. 2. Dziś w nocy pod wystawowo sklepu i kilkanaście
drzwiami sklepu spożywczego Jo- 
seia Turgiela przy ul. Mała Po­
hulanka, wyDUchl? petaraa pod­
łożona przez nieznanych spraw­
ców. skutek eksplozji uszko­
dzone zostały drzw i oraz okna

■szyb w pobliskich mieszkaniach 
Jest to już 6-ty udany zamach 

petardowy w Wilnie od momentu 
rozpoczęcia przetf niewykrytycb 
sprawców akcji petardowej prze­
ciwko sklepom żydowskim

76 szkół w 1926 r. -  11 »  1937
Litwa niszczy szkolnictwo solskie

Powódź rozszerza się
Rekordowy poziom M ississipi

MEMPHIS, 2. II. Wojska zw iąr, sku, które wzniesiono na »zczy ■
Komisant**. Genei*Iu>mu P P ^ .a t r z ^ ą ^ n a n ^ e m e m  życia « e  b rnących  wzdłu- rzek. tam

irołAtr UwHrliStlyM i?fAł*eii nrfwnwO- L. ini-maor nL-m• MTnnlrfitra i ■ nflI iklarac, ą ^Taża jącą  jotr.wosc wałów M w - s iP ; któdej
poszanowaiiia praw i swobedy poi ne W *
skiej ludno: i w Wo'nym Mieś- ^ ca * * :bKo « ią od_ Cairc aż M
>e, jak rówstież deklaracją, złożo- tok ^ H ^ a ń s t e ,  F^la powodz-

ną rrzez sona. gdański przy prze- ra,lfcJn^ eJ tudnoś^jm e
dłubaniu oVta-tniej umowy o wyko rzf k^ ^
rzystaniu T,0rtu gdańskiego ; n Pl “ grożony wynosi około loOO mil
Polskę.

Porwanie ryhakńw estońskich
przez sowiecką straż gran czną

TALLIN, 2. 2. W  pobliżu gra­
nicy estońsko-sowieckiej, która 
biegnie środkiem jeziora Pejpus 
na terytorium estońskim, straż 
graniczna sowiecka aresztowała 
10 rybaków estońskich wraz z ca­
łym ekwipunkiem,

dziam, i końmi, znajdującymi się 
na brzegu jeziora i wysłała w 
głąb Rosji, przy czym zrikł żoł­
nierz estońskiej otrażv granicznej 

Rząd estoński wysłał specjalną 
komisję śledczą na miejsce wy­

siewami, ło- j padku i złożył odpowiedni raport.
i

aurza sratiowa
szalała nad Portugalię

LIZBONA, 2. II Nad Portuga* 
lią azalała ostatnio burza grado­
wa, co w tym kraju jest oa-dzo 
rzadk;m zjawiskiem. Ws7ystk'e 
erogi zostały pokryte grubą war-

Statek bez załogi
PARYŻ, 2. 2. W  proeramie 

morskim na rok 1937 przewidzia­
na jest m in budowa specjalne­
go statku, kierowanego przy po­
mocy fal ramowych, któryby 
mógł obejść się zupełnie bez za­
łogi Statek służyć będzie przede 
wszystkim do ćwiczeń w strzela­
niu z dział francuskich D k rę tó w  

wojennych.

siwą lodu, co przez czai dłuższy 
utrudniało komunikację.

Szkody, v yęządzone gradem są 
bardzo znaczne, ponieważ na po­
lach zaczęło jut WothodziĆ zboże. 
Ucierpiały również bardzo drz. * 
wa migdałowe, które tera:’ wła­
śnie kw itrą Burza wyrządziła 
również znaczne szkody w mia­
stach. Zerwane zostały przewody  
telefoniczne, a w Lizbonie wiatr 
zrzuc.ł z frontowego pałacu Kar­
dynała patrarchid zabytkową fi­
gurę marmurową, Figura, spadł­
szy na ulicę, roztrzaskała si« na 
drobne kawałki, raniąc kilku prze 
chodnińw.

Poziom wody w Tagu podniósł 
się o 150 m, Komunikacja pa- 
rowcowa między Lizboną a dru­
gim brzegiem Tagu przerwana.

kwadratowych, położonych w naj­
bardziej urodzajnych częściach 
stanów: Missuri, Arkansas, Ten­
nessee i Mlssiss pi. W  stanie Ar  
kar.sas ewakuowano dotychczas 
88.000 mieszkańców. Poziom Mis­
sissipi osiągną} rekordowy stan 
16 mtr. ponad normalny poziom 
wód. W  Memphis zanotowano po­
ziom wodr o 30 cm. wyżazy aniże­
li podczas s-łynnej Dowodzi w ro­
ku 1913, kiedy Ohio wystąp waz" 
h brzegów, zniosła wały.

NOWY JORK, 2. II. Z Cairo do­
noszą, iż wezbrane wody MississI 
pi staie się podmswą. Zaledwie 
15 cm. oddziela ich poziom od 
wierzchołka drewnianych bury 
kad, wzmocnionych workami pia-

K,f:rujący akcją ratunkową uwa* 
żają, i i  sytuacja jest l.amzfl po- 
wi żna.

TYLŻA, Z.i .  Z Aowna donoszą 
.Amziue" w artykule Petraikisa 

dowodzi ie Polacy posiadają rze­
komo w Litwie 16 sokół z 23 kom­
pletami, w których pobierać ma 
naukę blisko 1000 drieci.

W  odpowiedz; „Dzień Polski!‘ 
stw erdza. że Polacy mają obec 
ni« tylko 11 szkół początkowych 
*• których pobiera naukę zaledwie 
299 dzieci polskich,

W krótkim okresie 1926, gdy

Wizyta Króla szwedzkiego
u grobu w nuuka

BRUKSELA, 2. 2. Król szwedz­
ki Gustaw V przybył w dniu dzi­
siejszym przed południem w to­
warzystwie szw edzliego ministra 
spraw zagranicznych dc Brukseli 
Już na dworcu w Leodium powi­
tali króla Gustawa ; gubernator 
prowincji oraz burmistrz. W chw' 
li przybycia, na dw.rcu północ­
nym w Brukseli oczekiwał gościa 
szwedzkiego król Leopold w oto- 
czpniu gubernatora prowincji 
Brabantu i mera Brukseli MaJ.a 
oraz dowódcy wojskowego stoli­
cy.
' Zaraz w godzinach popołudnio­

wych dostojny g o ś ć  w towarzyst­
wie króla Leopolda bez jakiejkol­
wiek świty udał się do K o śc io ła  
w Laaken do grobu królowej As- 
tęi'o Następnie przyjął król Gu­
staw posła szwedzkiego oraz 
członków koloni5 szwedzkiej w 
BrukseL Minister spraw zagra­
nicznych Sandler odbył po połud­
niu ‘ konferencję z , ministrem 
fcDaakiem oraz z piemierem Van 
Zeelandem 

Przeważa przekonanie, że kon­
ferencje dotyczyły zagadnień go­
spodarczych

olbrzymie poruszenie t/śród raieaz 
kańców, zwłaszcza w kołach ukra­
ińskich.

Pod wpływem alkoholu
strc&ma zbrodnia ruskreyc kbl^dza

LWÓW, 2.2. Z Saiithoia donoszą 
o niebywałym poruszeniu, jakie 
wywołała zorodnia Księdza grecko 
katolickiego, katechety jednego z 
gimnazjów- w Samborze.

Ksiądz Eugenruaz Koliński, u- 
chodzący za dziwaka : alkoholika, 
zastrzelił w czasie zamroczeni" 
alkoholiczne&o >'21-letnlą znaną 
piękność sombo'9Ką naowiakiem 
Dudyk, k*óra spełniała u ni .-go o- 
boy/iązki gospodyni Koliński roz- 
szedł się niedawno z żoną, i zamie 
szkał z Dudykówną- Po dokonaniu 
zbrodni ksiądz Koliński Został a- 
resztowany. 1

INiadomoóć o zbn-dni wywołała

istniała większz swobotia w zakir 
janiu szkoi poiskicn, liczb, tych 
szkó’ wynosiła 76 z 4200 dzieci. ’

Nie będzien.y tłomaczyć —  pi­
szę „Dzień Polski" —  dlaczego 
tak fatalnie ziruaej.s L. się ilo&ć 
uczęszczających do tych szkół 
Mogłyby o tym powiedzieć coś ty­
siące naszych rodaków, którzy na 
własnej skórze odczuli skutkf tat 
zwauej klauzuli paszportowej. "  :

RYGA. 22. Z Kownn donoszą: 
Stale zmriejszaiący się stan pol­
skiego szkolnictwa w Litwie grozi 
dalszym uszczupleniem. Ostatnio 
rodzice Kilkorga dzieci, uczęozcz 
jąrych do szkoły polskiej w Boi 
lach, otrzymali nakaz wycofań-a 
dzieci z* szkoły polskiej i posła­
nia ao szkoły litewskiej najbliż­
szej miejscu zamieszkania rodzi­
ców.

TureiHi min. sjir. izsr,
gościem Wioch

RZYM, 2. II. Minister spraw 
zagranicznych Turcji Ruszti Aras 
w towarzystwie ambasadora turę 
ckiego w Rzymie przybył dziś do 
Mediolanu o goaz. 18 48 O godz. 
21.30 minister turecki podejmo* 
wany był obiadem przez hr. Du- 
rini di Monzc, prezesa związku 
włoskiego dli spraw kolonizacyj 
nyck W  obiedzie wziął również

i Jutro o godz. 11.30 odbędzie się 
pierwsza polityczna konferenr.j- 
obu ministrów w pałacu rządo­
wym, O godz. 13.30 Ciano podej­
mować będzie gości tureckich 
śniadaniem. G godz. i7-ej odbę­
dzie się druga rozmowp politycz­
na. O godz. 2i min. Arss obecny 
będzie na przedstawieniu galo­
wym w operze „Lr Scala"

udział minister spraw zagr Cia j Pojutrze 4 bm o godz. 10-ej 
no. min. Aras odjedzie do Ankary.

Statki uwięzione przez lód
zatamowały ruch kolejowy

' GDYNIA 2. II. Według wiado 
mości nadeszłych z Królewca, w 
tamtejszym porcie miał miejsce 
niecodzienny wypadek. 0*óż pod 
czas przejazdu pod zwodzonym 
raosiem kolejowym nad Preyołą 
dwóch statków niemieckich „Bi» 
surbis" i „Westfalia", oba statki 
ugrzęzły w . zatorach loaowych, 
tak że nie można ich byłe stam 
tąd usunąć. Nasmitek niemożne-1

ści opuszczenia zwodzonego mo­
stu, pod którym °ba statki «*ę 
znajdowały, sprawiło to powaj • 
ne zamieszanie w ruchu kolejo­
wym w Królewcu. Przez nrzeeiąs 
kilku godzin musiano wstoymać 
pociągi, które miały przejść ten 
most. Zarówno jeden jak i urugi 
statek udało się ściągnąć pc wiel­
kich wysiłkach i wówczas dopiero 
przywrócono ruch kolejowy
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